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Lit 
o m o w j e d z i e d o 

p a ń s t w a d o n i 
a i R z y m u , a b y s k ł o n i ć 

a p o d p i s ó w p o d p a k t e m 
Rumunia nawiązuje stosunki dyplomatyczne z Sowietami. 

Londyn, 5 lipca. (PAT). ! P O W S 7 F P H N A 
Londyn, 5 lipca. (PAT). 

Litwinow odjechał dziś z Londynu 
do Paryża. Biuro Reutera donosi z kół 
urzędowych że sowiecki komisarz 
spraw zagranicznych udaje się do sto
licy Francji na oiicjalne zaproszenie 
rządu francuskiego, którego będzie go
ściem przez czas swej wizyty. 

Londyn, 5 lipca. (PAT). 
W czasie pobytu w Paryżu Litwi

now zamierza odbyć szereg ważnych 
rozmów politycznych, celem 
POZYSKANIA FRANCJI DLA POD

PISANIA KONWENCJI OKREŚLA
JĄCEJ NAPASTNIKA, PODPISANEJ 

W LONDYNIE I OTWARTEJ DLA 
WSZYSTKICH. 

Londyn, 5 lipca. (PAT). 
Według nieoficjalnych, lecz wiaro-

godnych inforuiacyj pomiędzy związ
kiem Sowietów a Włochami toczą się 
obecnie rokowania w sprawie współ
działania włosko-sowiecklego w zakre
sie polityki zagranicznej. Część roz
mów tych prowadzona by ł a .w Londy
nie z okazji pobytu Litwinowa i włos
kiego podsekretarza stanu spraw za
granicznych Suvicha. Również w cza
sie swego pobytu w Paryżu Litwinow 
zamierza jakoby rozmowy te konty
nuować, z ambasadorem włoskim przy 
rządzie francuskim Mauzuuim, który 
był ambasadorem włoskim w Moskwie 

LITWINOW LICZY NA ZŁOŻENIE 
PRZEZ WŁOCHY PODPISU POD 

Eskadra w ł o s k a 
w IslandJS. 

Londonderry. 5 lipca (PAT) 
Eskadra hydroplanów włoskich wy

startowała dziś o godz. 13-ej w kie
runku Islandii. 

Rejkiavik. 5 lipca (PAT) 
Dzfś o godzinie 17-ej eskadra wło

ska przybyła do Rejkiavik, stolicy Is
landii. 

TajemnSczy samolot 
n iemieck i 

spadł w pobliżu Tuluzy. 
Tuluza, 5 lipca. (PAT) 

Niedaleko Vogan spadł tajemniczy 
aeroplan, oznaczony odznakami i napi
sami niemieckiemi. Lotnicy wyszli wi
docznie cało z wypadku, p-iniewaz nie 
znaleziono ich przy aparacie i według 
wyjaśnień wieśniaków udali się w 
stronę Gaillac. 

POWSZECHNA KONWENCJA OKRE 
ŚLAJĄCĄ NAPASTNIKA. 

Londyn, 5 lipca. (PAT). 
Korespondent PAT-a dowiaduje się-

że w sobotę w przeddzień podpisania 
konwencji regjonalnej pomiędzy Litwi
nowem a Titulescu ustalony został tajny 
prolokuł określający stanowiska obu 
zainteresowanych rządów w sprawie 
deklaracji. Protokuł stanowi podstawę 
regulującą sprawy sporne w ten spo-

Izolacjo 
(frasa berlińska 

sób> że nie przesądzając sprawy deiinl 
tywnle na korzyść jednej lub drugiej 
zania Hormalnych stosunków dyploma
tycznych. 

Moskwa, 5 lipca. (PAT). 
Wiadomości o zawarciu konwencji 

między państwami wschodniej europy 

Istrony czyni normalne stosunki są
siedzkie między obu krajami możliwe
mu 

W związku z podpisaniem przez 

Niemiec. 
Berlin, 5 lipca. (PAT). 

Prasa niemiecka w dalszym ciągu 
[omawia znaczenie konwencji londyń
skiej zawartej między państwami 
wschodniej Europy. ,'Vossische Zei
tung" oświadcza, że dja Niemiec nie 
może być obojętneiu czy polityka so
wiecka zbliży się na Wschód, czy też 
bardziej na Zachód. „Deutsche Tages
zeitung" omawia zbliżenie Moskwy do 
systemu' francuskiego wskazując, że 
nastąpiło ono bez wypowiedzenia 
umów z Niemcami ale też bez porozu
mienia się z czynnikami klerowniczemi 
Niemiec. 

Jeżeli nawet Rosja zdaje się mleć 
na oku cele, które nie dotyczą bezpo
średnio Niemiec to Jednak wywołuje to 
wrażenie wzmożonej izolacji I okrąża

ła nowym pakcie* 
nia Niemiec. 

Polska i Mała Ententa zyskują przez , 
to większą swobodę działania.' Hitlc-j 
rowski „Angriff" uważa że zawarty 
pakt pomaga do tymczasowego utrzy- J 
mania .-status quo" we wschodniej Eu
ropie. „Angriff" polemizuje z inter
pretacjami prasy zagranicznej jakoby 
Sowiety zawierając pakt uznały status 
quo wersalskie. Jesteśmy przekonani, 
pisze dziennik, że przez-nowy pakt nie 
zajdą żadne zasadnicze zmiany w sto
sunkach sowiecko-niemieckich i zaw
sze słowa Stalina, że w stosunku do 
Polski Sowiety zobowiązały się jedy
nie do uznania granic Polski, co jednak 
nie jest jednoznaczne z uznaniem trak
tatu wersalskiego, są ważne. 

Prezydent Rzeczypospolitej w Gdyni 
••»«dz« urlop nad morzem 

l invntf l . 5 l i r , , - . , . tr> A T>\ I . , , . _ 

kom. Litwinowa i min. Titulescu pro-
tokułu należy się spodziewać nawlą-
nadeszły tu spóźnione. 

Dzienniki poświęcają tej sprawie 
wiele miejsca i artykułów, podają do
kładny tekst konwencji, oświadczenia 
Litwinowa i min. Becka oraz komuni
katy prasy zagranicznej ze specjalnem 
uwzględnieniem głosów prasy polskiej. 

Londyn, 5 lipca. (PAT). 
„Manchester Guardian" omawiając 

w artykule zawartą konwencję o okre
śleniu napastnika, podkreśla wielkie 
znaczenie polityczne tej konwencji. 

Dziennik określa konwencję, jako 
bardzo ważną deklarację polityczną, 
albowiem nie ulega wątpliwości, że 
wszystkie państwa, które ją podpisały
by nie będą podejmowały takich czy
nów agresji jakie wymienione są w 
konwencji. Pismo zwraca się z apelem 
do Wielkiej Brytanji by przystąpiła do 
konwencji lub conajmnlej sama okreś
liła pojęcie napastnika. 

Paryż- 5 lipca. (PAT). 
Prasa notuje podpisanie nowych 

paktów o nieagresji przez Sowiety, 
Turcję I państwa Małej Ententy z jed-
noczesnem przytoczeniem opinji min. 
spraw zagranicznych Polski p. Józefa 
Becka wypowiedzianej wobec przed
stawiciela „Iskry", jak również glosy 
prasy polskiej, wskazujące na objęcie 
paktami nieagresji państw o 260 milio
nach ludności co niewątpliwie zmniej
sza obawy wojny światowej. 

Gdynia, 5 lipca (PAT) 
Dziś o godzinie 14 przybył do Gdy

ni automobilem Pan Prezydetit Rzeczy
pospolitej Ignacy Mościcki wraz z ro
dziną i świtą. 

Na granicy Chylonji powitał Pana 
Prezydenta komisarz rządowy Sokół. 

Poczem Pan Prezydent udał się na 
molo rybackie, gdzie na wybrzeżu po

witali Pana Prezydenta dowódca obro 
ny wybrzeża komandor Frankowski, 
wice-woj. pomorski dr. Seidlitz, dyrek
tor urzędu morskiego inż. Łęgowski i 
dyr. Żeglugi Polskiej — Kollas i inni. 
Następnie Pan Prezydent Rzeczypospo
litej udał się statkiem „Gdynia" do por
tu wojennego. 

Win. Beck w Wilnie 

Holandia chce k u p o 
wać w Polsce 
towary włókiennicze. 

Warszawa, 5 lipca (PAT) 
Wobec bojkotu towarów niemiec

kich w Holandii, jedna z firm holender
skich zwróciła się do państwowego in
stytutu eksportowego w sprawie tka
nin."' włókienniczych, jedwabi sztucz
nych i blawatnych. 

odbył konferencję % 
Wilno, 5 lipca (PAT) 

W dniu dzisiejszym przybył do 
Wilna minister spraw zagranicznych 
Józef Beck. który w ciągu przedpolu-'. 
dnia przyjęty był przez Marszałka 
Piłsudskiego. 

Minister był obecny na kliku frag-

JKarsz. Piłsudskim. 
mentach uroczystości związanych z 
świętem pułkowym 7 p. p. z którym 
łączą go wspomnienia wspólnych walk 
o niepodległość. 

O godz. 17-ej minister odleciał sa
molotem do Warszawy. 

Gwałtowna ulewa w Zakopanem 
zniszciqla zarośla Kosodrzewino Zakopane, 5 lipca (PAT) 
W dniu.4 bm. w godzinach wieczor

nych uaskutek gwałtownej ulewy u-
tworzyła sic na zboczu Miedzianego w 
strono Morskiego Oka olbrzymia lawi- M "dzianego D<^ostała nlhr-r "a • z u 

na kamienna, która dwoma szerokie- 1 w a . o o z o s t a ł a olbrzymią W y r -

ml po kilkanaście metrów strumieniami 
potoczyła s l e w stronę Morskiego Oka 
wyrywając po drodze zarośla kosodrze 
winy. Po przejściu lawiny na zboczu 

(Jmysłowo-chora 
utopiła troje dzieci. 

Wilno, 5 lipca (PAT) 
We wsi Jurgencie wybuchł pożar 

w zagrodzie Władysława Jurgi. Pod
czas pożaru wydarzył się niezwykle 
tragiczny wypadek. 

Chora umysłowo żona Jurgi Kata
rzyna, na skutek przestrachu wrzuciła 
do studni swvch dwuch synów 2-let-
niego i 4-letniego. Obaj chłopcy uto
nęli. Następnie Jurgowa zbiegła / do
mu zabierając ze sobą 6-letnią córkę, 
która również utopiła w pobliskiej rze
ce. Jurgowa zatrzymano. 

Wycieczka nauczyciel i 
czeskich w Polsce. 

Warszawa, 5 lipca. (PAT). 
W dniu 4 lipca przybyła do Warsza

wy wycieczka czechosłowackich nau
czycieli w liczbie kilkudzicsięcu osób. 
Wycieczka ma charakter krajoznaw
czy i zabawi w Polsce 14 dni. Goście 
zwiedzili już Kraków i Częstochowę. 
W Warszawie zabawią dwa dni zwie
dzając zabytki i urządzenia oraz szko
ły stolicy. Dnia 5 lipca wycieczkę po
dejmował związek nauczycieli polskich 
czarną kawą, na przyjęciu obecni byli 
przedstawiciele władz szkolnych. Go
ście z dużem zainteresowaniem wyra
żają się o Polsce, zwłaszcza o Gdyni i 

jpolskiem morzu. 



STR. 2 :6 VII 1 9 3 3 N I 1 8 6 

Kowe propozycje Roosev 
zostaną odrzucone przez blok państw o złotej walucie. -

nastąpi odroczenie konferencji londyńskiej. 
. • matm m • 

D o l a r b ę d z i e u s t a b i l i z o w a n y d o p i e r o z a 6 M I E S I Ę C Y . 
Londyn, 5 lipca. (PAT). 

Dzień dzisiejszy jak się tego można 
było spodziewać nie przyniósł wyjaś
nienia sytuacji co do losów konferencji 

Tak zwano nowo propozycje ame
rykańskie po które HulI zwracał się do 
prezydenta Roosevelta nadeszły dziś 
rano, lecz okazało się, że nie mogą one 
nikogo zadowolnić stanowiąc jedynie 
złagodzenie interpretacji stanowiska 
dotychczasowego. Panuje co do tego 
opinja że tak zwane propozycje ame
rykańskie nic zawierają żadnych kon
kretnych propozycji umożliwiających 

poparcie konferencji, tiuli połączył się 
dziś ponownie z prezydentem Roose-
veltem starając się jeszcze raz uzys
kać nowe konkretne propozycje. Hull 
odbył przeszło pól godzinna rozmowę 
poprzez Atlantyk z prezydentem Roo-
seveltem, poczem w towarzystwie 
prof. Moleya przybył o godz. 6 popoł. 
do gmachu konferencji, gdzie odbył 
dłuższą rozmowę z Mac Donaldem. 

W konsekwencji tego spotkania 
Mac Donald zwołał ponownie prezesów 
i wiceprezesów komisyj dla opracowa
nia wniosków co do dalszego trwania 
konferencji i przedstawienia jej na 
jutrzejszym posiedzeniu plenarnem. 

Mimo to przeważa pogląd, że 
URATOWANIE KONFERENCJI JEST 

PROBLEMATYCZNE. 
Oczywiście jest wyraźnem, że konfe
rencja ani -by sie zamknęła, ani odro
czyła, -i f 

Prawdopódbnle na posiedzeniu pie
namente na którem zapadnie decyzja, 
postanowionem będzie kontynuowanie 

prac komisji gospodarczej I utrzyma
nie prezydium jako organu, któryby 
mógł w razie potrzeby decydować co 
do dalszych prac konferencji. 

Londyn, 5 ' W I C A * iPATT' 
Podczas dzisiejszej rozmowy tele

fonicznej z Hullem prezydent Roose
velt wprawdzie wypowiedział się za 
dalszą pracą konferencji, jednak, 
SPRZECIWIŁ SIE STANOWCZO 

WSZELKIM PROJEKTOM STABILI
ZACJI WALUTY. Delegat francuski 
Bonnet mimo że był na miejscu, nie 
wziął udziału w rozmowie jaka odby
ła sie po rozmowie Hulla z Roosevel-
tem. Dziś wieczorem odbędą się nara
dy przedstawicieli Stanów Zjednoczo
nych z delegatami innych państw, do 
których przywiązuje się wielką wagę. 

Londyn, 5 lipca. (PAT). 
Dziś wieczorem odbyły się narady 

delegacji Stanów Zjednoczonych z de
legatami innych państw w sprawie dal
szego losu konferencji gospodarczej. 
Wynik tych rozmów pogorszył w dal
szym ciągu perspektywy pomyślnych 
prac konferencji. Powołując się na no
we instrukcje otrzymane od prezyden
ta Roosevelta w drodze telefonicznej, 
członkowie delegacji amerykańskiej 
zakomunikowali Mac Donaldowi* że nic 

mają już zastrzeżeń przeciwko odra
czaniu konferencji, jeżeli tylko uzyska
ją zapewnienie że kwestje ekonomicz
ne i monetarne zbadane będą przez 
ekspertów. Zasługuje na uwagę stano
wisko min. Francji Bonnet'a, który 
stwierdził że konferencja ekonomiczna 
nie jest w stanie pracować w obecnych 
warunkach. 

Londyn, 5 lipca. (PAT). 
O północy ma się odbyć konferencja 

państw bloku złotowego powołana w 
celu rozpatrzenia deklaracji Roosovel-
ta. Dalsze losy konferencji ekonomicz
nej zależą od tej narady. 

Washington, 5 lipca, (PAT). 
Prezydent postanowił wysłać do 

Londynu ministra pełnomocnego Sta
nów Zjednoczonych w Szwecji STELI H -
Hardta, który obecnie znajduje się w 
Washingtonie, celem przdstawieuia na 

Do czego zmierzają Stany Zjednoczone? 
I»r®|grcimi fftosipocicirczis Rooseveftäa. 

Washington, 5 lipca (PAT) 
Według wiadomości 1 Białego Do

mu prezydent Roosevelt przeciwny 
jest jakiemukolwiek układowi, który
by zmierzał do ustalenia kursu dolara 
w stosunku do innych walut. 

Układ taki zobowiązałby Stany 
Zjednoczone do eksportu złota w razie 
konieczności stabilizowania dolara. 

Prezydent Roosevelt zdaje sobie 
doskonale sprawę z tego że stabiliza* 
cja waluty ma duże znaczenie dla nie
których państw europejskich, lecz zda
niem jego akcją^taka odbiłaby się nie
korzystnie n a " życiu gospodarczem 
Stanów Zjednoczonych, 

Akcja stabilizacji dolara będzie 
rnóżliwa dopiero wówczas gdy po
szczególne państwa ustabilizują war
tość pieniądza na rynkach wewnętrz
nych. Prezydent nie sądzi by wprowa
dzenie stabilizacji walut ! sprawa fun
duszu wyrównawczego mogły być 

przedmiotem obrad konferencji ekono
micznej. 

Co sie tyczy przypuszczeń, jakoby 
banki opierające się na systemie Fede
ral Reserve miały podjąć akcję wy
równawczą kursu dolara, deklaracja 
Białego Domu wskazuje że wydaje się 
to mało prawdopodobne, ponieważ 
banki te nie mają prawa spekulacji de
wizami. 

Prezydent Roosevelt według dekla
racji będzie silnie strzegł rezerw zło
towych, które mają być pokryciem 
pieniądza pap'erowego. 

To stanowisko Roosevelta. sprzeci
wia sié teorjt według których złoto w 
warunkach nieustabilizowanych winno 
być wypuszczMe^fia^r^riek^a W trzy
mane jako czynnik rezerwy waluty. 
Roosevelt-zmierza do zapewnienia do
larowi stałej siły nabywczej na rynku 
wewnętrznym i bada czynniki od któ-
rvch zależy siła nabywcza. 

Kryzys na RMerze 
francuskiej 

Paryż, 5 lipca, (PAT), 
(t) Wczoraj w parlamencie toczyła 

słe dyskusja w sprawie sytuacji francu
skich (miejscowości nadmorskich. Kry
zys odbił się bardzo znacznie na finan
sach tych miejscowości. 

Wiele hoteli l pensjonatów świeci 
pustkami. Aby uratować hotelarzy od 
bankructwa parlament przyjął ustawę 
zezwalającą na urządzanie gry we wszy
stkich miejscowościach na Riwierze. 

Kobiety iv Hiszpanii 
mają prawo się żenić po ukoń

czeniu 14 lat 
Madryt, 5 lipca, 

(t) Rząd hiszpański wydal nowe roz
porządzenie regulujące kwestje zawiera
nia małżeństw. Śluby cywilne zostają 
znacznie uproszczone, 
prawo wstępować w 
skie ukończywszy 16 
od lat 14. 

Czy Francja p o ł o ż y swój p o d p i s 
p o d p a k i e m „cacrferect*". 

Paryż, 5 lipca. 
Pertinax w „Echo de Paris" powraca 

znów do zagadnienia paktu czterech i wy 
raża opinję, że jeśli niechęć Włoch do 
Francji trwać będzie nadal, Francja mu
si zrezygnować z przystąpienia do paktu. 
Błędem ambasadora de Jouvenela było, 
iż nie potrafił on uzyskać w Rzymie zgo 
dy na przeprowadzenie bezpośerdnich 
pertraktacyj między Włochami a Fran
cją, celem zawarcia układu między teml 
dwoma państwami. Kontrprojekt francu
ski z 10 kwietnia może najbardziej ogra
niczył kompetencje i siły tego nowego 
tworu międzynarodowego. 

Należy się jednak obawiać, iż w kon-

konferencji jeszcze raz stanowiska Sta 
nów Zjednoczonych. Wyjazd Stehn-
hardta ma nastąpić w dniu jutrzejszym * 

Paryż* 3 liepa. (PAT). 
We Francji przeważa opinja iż je

dynym pozytywnym rezultatem NŁEUDA 
nej konferencji londyńskiej jest zbliże
nie się między soba państw pragnących 
utrzymać parytet złota. W najbliższym 
czasie odbędzie się w Paryżmi posie
dzenie 6 banków emisyjnych, celem 
omówienia wspólnych metod współ
pracy. Według wiadomości z Londynu 
przywiązują w Anglji do tego .posie
dzenia pierwszorzędną wagę. Blok 
państw opartych o złoto na ^ s i e d z e 
niach wspólnych opracuje. 

politykę obrony swych walut. 
Na konferencjach poruszona będzie 

również sprawa wspólnego FUNDUSZU 
przeznaczonego na obronę walut 
państw złotego bloku. 

Paryż , 5 lipca. (PAT). 
Z Nowego Jorku donoszą, że 

PRZEWIDZIANA .JEST STABILIZA
CJA DOLARA NIC WCZEŚNIEJ JAK 

ZA o MIESIĘCY. 
W związku z tern wśród członków 

konferencji londyńskiej, powstał, plan 
aby prace konferencji prowadzić^w ta
ki sposób, żeby zwołanie n o ^ y - k o n -
ferencji nie było konieczne. 

Przewidują działalność jcdvniŁ ko
misji gospodarczej i szeregu i p l o m i -sji lub POWOŁANIE „Małej konre«ftcji'\ 
któraby powołała do pracy w odpo
wiednim czasie wielką konferencję. W 
ten sposób cele dla których konferen
cja została zwołana bytyby wykonane. 

Gdańsk, 5 ..lipca. iPAT) 
Senat Wolnego Miasto Gdańska po

lecił •swytn-frzedsrawlcielom NIRLTOTR-
ferencj! londyńskiej podpisać w "Lon
dynie deklarację z 3 bm. w sprawie 
walut opartych na złocie. 

Berlin. 5 lipca (PAT) 
Prasa niemiecka zapowiada rychłe 

rozbicie się konferencji gospodai\ 'ej w 
! Londynie niezależnie od tego czy kon

ferencja jutro odroczy się czy bę
dzie przeciągać swe obrady. 

sekwencji nastąpi wzmocnienie tenden-
CYJ polityki włoskiej, którym z punktu 
widzenia interesów francuskich i intere
sów POKOJU należy SIĘ przeciwstawiać. 
Tendencje te znalazły swój WYRAZ w 
chwilowo tylko zawieszonym projekcie 
unji ekonomicznej austriacko - WIĘGIER-
skiej oraz w projekcie przesłanym przez 
ambasadora de Jouvenel ministerstwu 
spraw zagranicznych, proponującym PRZE 
prowadzenie planu rozbrojeniowego w 
dwuch etapach. Pertinax domaga się po 
zatem ogłoszenia listy postulatów natu
ry ekonomicznej i politycznej, z któremi 
FRANCJA zamierza wystąpić w Rzymie w 
czasie bezpośrednich rokowań. 

Mężczyźni mają 
związki małżoń-
lat, zaś kobiety 

Teroryści ukraińscy 
staną przed sądem doraźnym 

Lwów, 5 lipca. 
Jak wiadomo, niedawno dokonano 

napadu na komendanta odzjału konnego 
„Strzelca" w Moskowic, Pawła Pałkę-
Został on zamordowany. 

W ręce władz dostali się czterej 
sprawcy zamachu, którzy przyznali sie 
do winy. 

Są o;;i. członkami U. O. N, 
Dochodzenie przeciwko zabóicom to

czy się w trybie przyśpieszonym i 
wkrótce staną oni przed sądem doraź
nym. 

5 8 *l$ 

i zawiera mindzy innemi wielce 
dramatyczną powieść p. t. 

Wszyscy zostali ujęci przez policję 
Radom, 5 lipca. 

W ubiegłą niedzielę w baraku po fa
bryce gwoździ przy ul. Czystej Nr.. 2, 
odbywała się zabawa taneczna z udzia
łem większej liczby młodzieży. Między 
innymi na zabawie była 22-letnia Marjul 
Sobolewska, chwilowo zamieszkała przy 
ulicy Czystej Nr. 9. 

W czasie odbywającej się zabawy 
kilku osobników zwabiło Sobolewską 
podstępem poza budynek na łąkę, gdzie 
(retu zwyrodnialcńw dokonało na dziew
czynie kolejno cwaltu. 

Zaalarmowana przez ofiarę policja 
wdrożyła natychmiast dochodzenie, w 
wyniku którego wszyscy sprawcy zbro
dni zostali ujęci. 

Są to: Walenty Wójcik (Czysta 5). 
Stefan Lipiński (Miła 8), Kazimierz Cho-

dziński (Targowa 16), Kazimierz Fry-
rych (Kozienicka 11), Wacław Jarosz 
(Targowa .14), i Stanisław Ziętek (Ko-
izonicka 19), 

Hitlerowiec—podpalacz 
Gdynia, 5 lipca. 

W areszcie śledczym w Gdyni zna
lazł się mieszkaniec Koleczkowa nazwi 
skiem Franciszek Helman, oskarżony 
przez sąsiadów o szereg systematycz
nie dokonywanych podpaleń. 

Helman został w r. 1930 aresztowa
ny za nadużycia wyborcze- jako mąż 
zaufania niemieckiego „Sejm und Senat 
Buoro", a ostatnio iią terenie Kolecz
kowa rozwijał akcję hitlerowska 

Cena numeru 30 gr. 
13o nabycia we wszystkich 

kioskach w całej Polsce. 
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PAKT OŚMIU PAŃSTW. 
Osiem państw, liczących 265 miljo 

nów ludzi — Polska, Sowiety, Rumunja 
Estonja, Łotwa, Turcja, Afganistan i 
Persja — złączyło się we wspólnym 
wysiłku dla zabezpieczenia pokoju, o-
kreślając .wyraźnie, kto Jest napastni
kiem — winowajcą wojny. 

Pakt ośmiu jest jednym z najdonio
ślejszych instrumentów politycznych, 
powstałych ostatniemi czasy, jest dal
szym ciągiem i rozwinięciem tej linji 
politycznej, na którą wkroczyła Polska 
i po której idzie z chlubną konsekwen
cją. 

Geneza tego paktu jest następująca: 
Pakt Ligi zawiera wprawdzie dotkliwe 
sankcje karne przeciw napastnikowi, 
nie określa jednak zupełnie, kogo nale
ży uważać za napastnika. Ta luka u-
możliwiała bardzo dowolną, nieraz wy
krętną interpretację pojęcia „napastnik" 
i prowadziła w konsekwencji do tego, 
że w praktyce Liga Narodów nie mogła 
by faktycznie nigdy stosować sankcyj 
przeciw państwu naruszającemu pokój. 

Toteż na konferencji rozbrojeniowej 
bardzo szeroko zajmowano się tą kwe-
stją. Wreszcie w styczniu b. r. wystą
pił Litwinow z projektem „kodeksu na
pastniczego", w którym bardzo szcze
gółowo określił definicję napastnika. 

Za tym projektem opowiedziała się od 
razu Polska i szereg państw mniej
szych, podczas, gdy wielkie mocarstwa 
— a przedewszystkiem Anglja — wy

s u n ę ł y moc zastrzeżeń. Rozpoczęło się 
typowe genewskie wałkowanie sprawy 
po różnych komisjach i podkomisjach i 
byłaby ta procedura trwała w nieskoń
czoność, gdyby nie obecny układ 8-miu 
państw, które uznały, że projekt Litwi
nowa posiada dla nich już teraz moc 
wiążącą 1 podpisały pakt bardzo ściśle 
określający pojęcie napastnika, 

Oto geneza tego ważnego aktu mię
dzynarodowego. 

Jakie jego znaczenie 1 jakie bezpo
średnie następstwa? 

Przedewszystkiem pakt 8-miu kon
soliduje stosunki polityczne w Europie j 
wschodniej. Wszyscy sąsiedzi Sowie- ' 
tów, wszystkie państwa, otaczające Z. 
R. R. R., wchodzą w orbitę umowy o 
charakterze wybitnie pokojowym, gwa
rantującym wzajemne bezpieczeństwo. 

To pierwszy, główny i najbardziej 
doniosły efekt tego paktu. 

Dalej: pod aktem, podpisanym właś
nie w Londynie, widnieją podpisy So
wietów i Ruinunji. Wiadomo, jak trud
no było sprowadzić do wspólnego mia
nownika zadrażnienia i rozbieżności, 

istniejące między temi obydwoma pań
stwami. Wiadomo, że pakt o nieagre
sji, zawarty między Polską a Sowieta
mi nie mógł doczekać się podpisania 
przez Rumunję. Obecnie powierzchnia 
tarcia rumuńsko - sowieckiego ulega 
zmniejszeniu, jeśli pod „kodeksem na
pastniczym" widnieją zgodnie podpis? 
rządu moskiewskiego i bukareszteń
skiego. 

Nie potrzebujemy oczywiście doda
wać, że każdy akt międzynarodowego 
porozumienia powstały ze wspólnej ini
cjatywy Sowietów i Polski, zacieśnia 
coraz bardziej stosunki między oby
dwoma państwami. 

Ale pakt ten ma i poza regulacją po
kojowych warunków współżycia na 
wschodzie Europy bardzo znamienne 
cechy. Trzeba się wczytać w definicję 
„napastnika", podaną w pakcie, aby to 
ocenić w całej pełni. Bo odtąd za spraw 
cę agresji będzie uznany nietylko ten, 
kto wypowiada wojnę i podejmuje in
wazję drogą lądową, morską czy po
wietrzną — ale również I ten, kto po
dejmuje blokadę morską jakiegoś pań
stwa, a wreszcie ten, kto popiera uzbro 
jone bandy, wdzierające się na terytor
ium sąsiedniego państwa. Czy mamy 
podkreślać, jak ważne jest — w na

szych warunkach — to określenie? 
Wreszcie: pakt 8-miu ma dziś właś

nie, bezpośrednio po parafowaniu pak
tu czterech mocarstw, swoistą wymo
wę, którą zapewne w kancelariach dy
plomatycznych na zachodzie Europy 
dobrze zrozumieją... Cóż bowiem było 
podłożem, na którem oparł się rzymski 
blok czterech? Niewątpliwie chęć he
gemon)! nad światem, zabezpieczenie 
sobie przez wielkie potencje możności 
dokonania „rewizji" obecnej struktury 
międzypaństwowej. Ujawniły się w tern 
zblokowaniu „czterech" ambicje imper
ialistyczne, tendencje narzucenia swych 
decyzyj „mniejszym państwom". Zgoła 
inne cele przyświecają porozumieniu 8-
miu państw. Cele nawskroś pokojowe, 
unikające właśnie hegemonii jednych 
nad drugimi, umacniające bezpieczeń
stwo na świecie. 

Pakt S.mlu ma swe własne cele i 
zadania, ale pozatem Jest niejako od
powiedzią na pakt 4-ch — odpowiedzią 
pełną godności i powagi. 

Polska polityka pokojowa swem po-
ważnem współuczestnictwem w dopro
wadzeniu do skutku ostatniej umowy, 
stwierdziła swą wielką żywotność. 

ML 
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Paryż , 5 lipca 
Agencja Havasa Informuje, że vice-

kanclerz Papen, który miał opuścić 
Rzym wczoraj wieczorem, postanowił 
pozostać jeszcze jeden dzień. 

Zwloką nastąpiła na skutek koniecz
ności omówienia szczegółów tekstu kon
kordatu, celem zredagowania najważ
niejszych artykułów nowej umowy mię
dzy Watykanem a Berlinem. 

Przyjęcie Papena przez Ojca Świę
tego 1 przedłużenie pobytu dowodzi, że 
parafowanie konkordatu nastąpi Jeszcze 
w dniu dzisiejszym. 

Przyczyna niepodplsania konkordatu 
w dniu wczorajszym, 

NASTĄPIĆ M1ALA NA ZADANJE 
HITLERA, 

k tó ry Jak przypuszczają, pragnie ode
brać Papenowi zasługę doprowadzenia 
tak delikatnych układów do końca 1 kto 
wie, czy Hitler nie domagał się parafo
wania konkordatu w Berlinie, aby pierw 
szy podpis złożyć osobiście. 

W ten sposób osłabłoby stanowisko 
Papena, 
KTÓREGO LOS BĘDZIE W NIEDŁU
GIM CZASIE, JAK SIE ZDAJE, PODO

BNY DO LOSU HUGENBERGA-
Berlin, 5 lipca (PAT) 

Dziś wieczorem zebrali się przy
wódcy partji centrowej na posiedzenie 
końcowe, wobec postanowienia roz
wiązania stronnictwa. 

Według informacji prasy były kan
clerz Bruening nie wstąpi do partji na
rodowo - socjalistycznej w charakte
rze hospitanta. 

Umowa z narodowymi - socjalista
mi przewiduje że członkowie centrum, 
którzy nie wstania do partji narodowo-
Socjalistycznej zachowają mandaty do 
Reichstagu bez żadnych zobowiązań 
Politycznych. 

Berlin. 5 lipca (PAT) 
Rzad pruski wydał rozporządzenie, 

fnocą którego wszystkie dotyebcza-

Uzyskanle stałej karty wstępu na 
giełdy pruskie zależeć będzie w przy
szłości od orzeczenia specjalne] ko
misji, powołanej do wystawienia za
świadczeń o kwalifikacjach moralnych 
i zawodowych petentów- Zarządzenia 
te motywowane są koniecznością usu
nięcia z giełd pruskich żywiołów, któ
re, według określenia komunikatu u-
rzędowego, nie odpowiadają swem po
chodzeniem, przekonaniami i zachowa
niem stawianym wymogom. 

• * 
Berlin. 5 lipca (PAT) 

Podsekretarz .stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Rzeszy dr. 

Pfundtner w odczycie publicznym za 
powiedział, że w najbliższym czasie 
bawiący zagranicą przywódcy nie
mieckiej socjaldemokracji ustawowo 
ogłoszeni zostaną za zdrajców kraju 1 
wykluczeni ze społeczeństwa niemiec
kiego. 

Wkrótce oświadczył mówca, rów
nież winni podpalenia Reichstagu sta
ną przed sadem 3 skazani zostaną na 
kare śmierci przez powieszenie. 

W końcu dr. Pfundtner wyraził o-
czekiwanie. iż niebawem zniesione bę
dzie obywatelstwo krajów związko
wych i na jego miejsce wprowadzone 
będzie obywatelstwo Rzeszy, na które 

• 
Cferta „pokojowa" Hitlera 

nod a d r e s e m Austrii zostanie odrsutona. 
Wiedeń 5 lipca (PAT) skie co do ponownego uznania stron-

Rzekoma oferta pokojowa Hitlera „Jctwa narodowo - socjalistycznego 
^ - & ^ _ * * * t * s P o t k a , a s*e *e'iwraz z dotychczasoweml jego pl?y 

wódcami jest nie do przyjęcia sceptycyzmem I wyraźną odmową. 
Organ chrześcijańsko - społecznych 

„Weltblatt" dowiaduje się, że rząd 
austriacki nie udzieli żadnej' odpowie
dzi półoficjalnej korespondencji. Zmia
na taktyki niemieckiej wobec Austrji 
wywarła wrażenie dodatnie, jednak 
warunek postawiony przez koła berlhi 

. . ...W —" t" .» ,"V*-..'. 
Kanclerz Dolfuss, według doniesień 

dziennika miał oświadczyć stanowczo 
że co do uznania przywódców narodo-
wo-socjalistycznych, którzy popychają 
młode egzystencje ludzkie do czynów 
zbrodniczych nie będzie wogóle per
traktował l^lin. Simon usiani. 

- *L J _ *» • -m *X Jilarfitz £ondonderru »ästanie ministrem s p r a w 
zafłranicznucn W* fórufanii. 

kiz Londonderry. 
Należy on do grona bliskich przy

jaciół premjera Mac Donalda, jakkol
wiek pod względem politycznym jest 
on skrajnym konserwatystą, 

W londyńskich kołach politycznych 
od dłuższego czasu obiegają pogłoski.' 
że w razie ustąpienia ministry Simona, 
którego polityka nie jest całkowicie 

ciciuu- u«v ix pouczas meooecnosci sir John.zgodną z polityką Mac Donalda, mini-
wych z dniem 30 września r. b. zosta- ' Simona sprawami Foreign Office bę- | s t rem spraw zagranicznych zostanie 
ną unieważnione. Idzie kierował minister lotnictwa mar- 'lord Londonderry. 

Londyn, 5 lipca. 
Minister spraw zagranicznych sir 

John Simon udaje się na dłuższy urlop 
wypoczynkowy. Stan zdrowia ministra 
pozostawia wiele do życzenia. 

Sir John Simon zamierza odbyć 
dłuższą podróż morską i powróci do 
Londynu dopiero na jesieni 

W kołach parlamentarnych twier-
sowę legitymane pośredników giełdo- dzą. że podczas nieobecności sir John 

trzeba będzie dopiero zasłużyć sobie 
czynami. Tylko cl. którzy osiągną ty
tuł obywatela, dopuszczeni będą do 
współpracy w państwie niemieckiem. 

Hamburg, 5 lipca (PAT) 
Władze szkolne w Hamburgu za

rządziły, by we wszystkich szkołach 
odbywało się co poniedziałek rano u-
roczyste podniesienie flagi ze swasty
ką hitlerowską. Mają być przytem o-
becni wszyscy nauczyciele i uczniowie 
i śpiewać hymn narodowy i bojowy 
hymn hitlerowski „Hörst-Wessel". Za
rządzenie to uzasadniają władze szkol
ne koniecznością utrwalenia w umy
słach młodzieży symbolu nowego pań
stwa l wyrobienia w niej dumy ojczy
stej. 

•* * * 
Hamburg, 5 lipca (PAT) 

Komunikat partji narodowo - socja-
HstvczneJ w Bielefeld ogłasza z dumą. , 
że wszystkie restauracje 1 gospody w 
tern mieście zgodziły się. by kelnerzy 
obsługiwali w brunatnych koszulach. 
Komunikat dodaje, że ta decyzja ..w 
cudowny sposób ujawnia związek ludu 
z naszym wspaniałym ruchem" i wzy
wa do bojkotu zakładów eastronnm'cz-
nych. które nie przyłączą się do tej 
inowacji. 

'9 
Berlin. 5 lipca (PAT) 

Pruski minister spraw wewn. za
rządził wprowadzenie w życie nowych 
postanowień o zatrudnieniu robotni
ków nhookraiowców w Niemczech. 

Według informacji nrasy wizy no-
bvtowe otrzymają tvlko ci robotnicy, 
którzy uzyskają specjalne zaświadcze
nia na prace w Nieme 'e^h. Robotnicy 
sezonowi z poza pranie hedn otrzymy
wać wizy pobytowe ograniczone w 
czasie. 
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Wielkie zawody pływackie 
na basenie Ł.K.S-u. 

W niedzielę, dnia 16 bm. odbedtoie 
się na basenie ŁKS-u przy Al- Unji wlel 
ka impreza pływacka. W ramach jej 
odbędzie się po raz pierwszy w Łodzi 
mecz w water-polo o mistrzostwo Pol
ski między ŁKS-em a warszawską Le-
gją. 

Ponieważ do mistrzostw okręgowych 
w piłce wodnej zgłosił się jedynie ŁKS-
drużyna ta reprezentuje nasze miasto w 
grach międzyokresowych. 

W zespole Legji wystąpią znani pły
wacy polscy* bracia Szrajbmanowie, 
Choina i inni. 

P o meczu odbędą się' zawody pły
wackie z udziałem czołowych pływa
ków Legji i ŁKS-u, przyczem rewela
cyjnie zapowiada się start Szrajbmana 
II, który ostatniej niedzieli ustanowił na 
mistrzostwach Warszawy dwa nowe re
kordy Polski w biegach 100 i 200 mtr. 
stylem klasycznym. 

Mistrzostwa Łodzi 
w pływaniu. 

W dniach 11 1 12 bm. Łódzki Okrę
gowy Związek Pływacki organizmie mi
strzostwa Łodzi w pływankć. 

Zawody odbędą się na basenie Ł. K. 
S-u i wezmą w nich udział wszystkie 
kluby okręgu posiadające sekcje pły
wackie. 

Przewidziane są konkurencje męs
kie i żefiskie. W roku ubiegłym we 
wszystkich niemal konkurencjach odl-
nieśll zwycięstwo doskonali pływacy 
ŁKS-u, 

m-lecie R.T.S. Widzew. 
Uroczystości jubileuszowe łódzkiego' 

Widzewa z okazji jego dziesięciolecia, 
przełożone jeszcze z roku 1932, odbędą 
się ostatecznie w dihiu 30 ttpca. Wobec 
kryzysu ekonomicznego, zamiast propo
nowanego zlotu zespołów robotniczych 
z całej Polski, odbędzie się szereg im
prez o charakterze lokalnym, jak tur
niej piłkarski drużyn B i C klasowyoh, 
zawody lekkoatletyczne, gry sportowe 
itp.> w których to imprezach wezmą 
udział zespoły robotnicze łódzkiego o-
kręgu. 

Na zakończenie odbędzie się towarzy 
ski mecz piłkarski między Widzewem 
a warszawską Skrą. Uroczystości ju
bileuszowe odbędą się w ciągu całego 
dnia na boisku Widzewa i rozpoczną 
się przywitaniem zespołów zamiejsco
wych i defiladą zawodników. 

Rozmaitości piłkarskie. 
Kluby piłkarskie stolicy prowadzą 

pertraktacje w sprawie sprowadzenia 
do Polski na drugą połowę sierpnia je
dnej z czołowych drużyn włoskich-

— Doskonały zespół wiedeński WAC 
ma rozegrać mecz w Łodzi z ŁKS-em 
w polowie sierpnia. 

— Sowiety chcą nawiązać kontakt 
sportowy z Polską i zorganizować je
szcze w roku bieżącym mecz Sowiety— 
Polska w Moskwie. 

— Zarząd PZPN wystąpił z Inicjaty
wą rozegrania meczu międzypaństwo
wego Polska — Rumunja w sierpniu w 
Polsce, przyczem zwrócił się do okrę
gów krakowskiego, łódzkiego l lwow
skiego z propozycją powierzenia tym 
okręgom organizacji zawodów. Nadto 
polska reprezentacja pilakrska ma grać 
we wrześniu lub październiku z Jugo
sławią, a w listopadzie istnieje projekt 
wyjazdu do państw bałkańskich. Co do 
meczu eliminacyjnego o mistrzostwo 
świata, w którym Polska ma walczyć z 
Czech? mi, postanowiono urządzić mecz 
ten w Warszawie jeszcze w roku bieżą
cym. 

— Szwecja zakwalifikowała się już 
do finałowych rozgrywek piłkarskich o 
mistrzostwo świata w Rzymie (w roku 
1934) zwyciężając ostatnio Estonję 4:1 
i LltWę 2:0. 

BEZDOMNE KOBIETY i DZIECI 
wędrują masami z miasta d o miasta, w poszukiwaniu 

c h l e b a i d a c h u n a d głową. 
Amerykanie wierzą w cudotwórczą moc baissy doia New - York, w czerwcu. 
W, Stanach Zjednoczonych zaintere

sowanie konferencją londyńską, jeśli mo 
wa o szerszych sferach ludności, ograni
cza.się do pobłażliwego zerknięcia o-
kiem na depesze z Londynu i beznadziej
nego gestu ręki. 

Ameryka ma swoich własnych kłopo
tów aż nadto, aby się zajmować i przej
mować debatami londyńskiemi, tembar-
dziej, że tutaj wszyscy wierzą w tej 
chwili w cudotwórczą moc baissy dola
rowej a wzamian i równolegle haussy 
cen rynkowych. Pracujący spodziewają 
się podwyżki płac i zarobków, świat han 
dlowy i przemysłowy — wzrostu obro
tów i ożywienia konsumcji, bezrobotni— 
otrzymania pracy, bezdomni — jakiej
kolwiek poprawy swej sytuacji. Słowem, 
wszyscy spodziewają się po obniżce kur 
su dolara, jeśli nie powrotu do dawnej 
prosperity, to w każdym razie wyjścia,z 

ra jest gorsza może, niż w niejednym kra 
ju europejskim dotkniętym srogo przez 
kryzys. 

Specyficzną klęską Stanów i to nie 
od dzisiaj jest bezdomność szerokich 
rzesz, olbrzymia armja bezdomnych bez 
różnicy płci i wieku. Ameryka ma poza-
tem osobliwy problemat bezdomnych 
wędrujących, t. zw. trampów; całe rodzi
ny z dziećmi wędrują obecnie po szo
sach, drogach, z jednego miasta do dru
giego, w poszukiwaniu dachu nad głową, 
pomocy, wsparcia. Liczbę tego rodzaju 
bezdomnych obliczają w tej chwili na 
zgórą półtora miljona osób. W tej liczbie 
nie mieszczą się jednakże bezdomni 
„osiedli", t.j. pozostający stale w jednem 
miejscu. Liczbę dzieci bezdomnych oce
nia departament pracy na około 200.000 
zaś biura statystyczne prywatne na oko-
ło 500.000. Wymowne cyfry! 

Rodziny bezdomnych, wędrujące od 
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obecnego impassu, z obecnej nędzy, któ- "wsi do wsi, od miasta do miasta z dzieć 

M a n e w r y angie lsk ie j f lo ty p o w i e t r z n e j 

W Angiji odbyły słę wielkie manewry powietrznej iloty wojennej. Na zdję
ciu u dołu widzimy bombardowanie z samolotów sztucznej fortyfikacji na 

lotnisku Hendon. 

Małpa przed sądem 
oskarżona o z e r w a 

r z y s t w e m 
Sąd w Jouainville rozpatrywał w 

tych dniach sprawę szympansa „Piero", 
oskarżonego przez towarzystwo filmowe 
o zerwanie umowy, z drugiej zaś 
strony właściciel małpy domaga się wy
płacenia należnych mu 1800 franków. 

Wśród licznie zebranej publiczności, 
zapełniającej salę sądową, „Piero" cie
szył *ię ogólną sympatją, zwłaszcza wiel
ce przychylnie usposobił dlań wszyst
kich pewien incydent, który wydarzył 
się jeszcze przed rozpoczęciem rozpra
wy sądowej. Szympans w charakterze 
oskarżonego czuł się wyraźnie nieswojo, 
okazywał wielkie podniecenie, w chwili 
zaś wejścia sądu na salę z lękliwym pis
kiem rzucił się przewodniczącemu na 
szyję, jakgdyby szukając u niego opieki 
j zmiłowania. 

Adwokat, \vv nj;y;y w obronie 
maHy, w królL^j acz Ireś.-iwoj przemo-

nie u m o w y z t o w a -
f i l m o w e m . 
wie starał się dowieść sądowi, iż „klient" 
jego nie jest winien zerwania umowy, 
gdyż był zmuszony do tego kroku przez 
niewypełnienie ze strony reżysera wa
runków kontraktu. Według kontraktu 
szympans obowiązany był w czasie na
kręcania filmu wleźć na palmę kokosową 
Jak się okazało podczas seansów, kokos 
zastąpiono zwykłą palmą. Zaraz po pier
wszych próbach „Piero" odmówił posłu
szeństwa, gdyż sęki, pozostałe po od
ciętych gałęziach, dotkliwie poraniły mu 
łapy. Odtąd wszelkie wysiłki reżysera w 
co 1" skłonienia szympansa do wdrapa
nia się na wierzchołek zaimprowizowa
nej palmy kokosowej spełzły na niczem. 

Sąd po krótkiej naradzie zadecydo
wał odroczyć sprawę ną dni kilka i po
stanowił odbyć na miejscu, t.j. w atelier 
filmowem wizję, która zadecyduje kto 
winien: „Piero", czy reżyser. 

mi, mogą jeszcze liczyć na ofiarność to
warzystw filantropijnych i osób postron
nych, w imię hasła „ratujmy dzieci" skła 
dają tu jeszcze ludzie i instytucje ofiary 
pieniężne; natomiast ludzie starsi, Uczą
cy więcej niż 40 lat, nie mogą już Uczyć 
na nic, tych pozostawiono własnemu ich 
losowi, chyba jeszcze Armja Zbawienia 
może się nimi zaopiekować i dać im cza
sowy przytułek w swoich schrc.r.kach. 

Drugą cechą obecnego zjawiska ma
sowej bezdomności w Ameryce jest fakt 
wciąż wzrastającej liczby kobiet bezdom 
nych. W samym New Yorku liczba ich 
sięga podobno 10.000. W całym zaś kra
ju według przybliżonych obliczeń ma ich 
być do 150.00. Rzecz charakterystyczna 
dla obecnego układu stosunków w Sta
nach: chodzi tu o kobiety samotne, któ
re straciły pracę a razem z nią i dach 
nad głową. 

Zwłaszcza na wsi, wskulek wzrostu 
nędzy, zaobserwowano powiększenie się 
liczby wędrownych rodzin b. farmerów, 
które na modłę cygańską rozbijają prze
nośne obozy i żyją z tego, co okoliczni 
mieszkańcy zaofiarują im w naturze. 

Z klęską włóczęgostwa, które niema 
już dzisiaj nic z cech sui generis roman
tyzmu a la Jack London, z klęską bez
domności walka jest ciężka i w warun
kach obecnych prawie beznadziejna. 
Ani akcja filantropijna, ani surowe zaka
zy, ani policyjne represje nie są w stanie 
wtłoczyć w wąskie łożytko tej fali, która 
rozlała się szeroko po kraju. / (JJ. Em. 

NA ODJEZDNEM. 
Wybiera się Pan na kurację? Wa-

jlizki już spakowane? Niczego Pan nie 
zapomniał? Obawiam się, że jednak o 
jednem Pan nie pamięta!. Mianowicie. 1 
co Pan będzie palił w czasie pobytu w I 
uzdrowisku. ' Być może, lekarz zaleci f 

i Panu ograniczenie palenia, zmniejszę- 1 

'nie tej dziennej porcji, do której Pan 
przywykł. Czy to nie sprawi Panu 

.przykrości? Czy nie będzie Pan śledził 
zazdrosnem i pożąliwem okiem tych 

j innych, szczęśliwych, którym będzie 
! wolno palić? Czy Pańskie zdenerwo
wanie z tego . powodu nie odbije się 

\ ujemnie na przebiegu i skutkach kura
cji? Tyle pytań, a przecież może Pan 
sobie na nie tak łatwo odpowiedzieć i 
jednocześnie usunąć całkowicie wszel
kie obawy. Wystarczy^ aby Pan zabrał 
ze sobą papierosy odnikotynowane Pol
skiego Monopolu Tytoniowego. Tak. 
chemicznie odnikotynowane papierosy 
w fabryce, a nie "żadne półśrodki w po
staci wielowatek. czy zastrzyków do 
papierosów. Te papierosy odnikotyno
wane pozwolą bez przykrości znieść 
wszelkie ograniczające zalecenia lekar
skie, uchronią one Pana jako palacza 
od tak poważnej przykrości, jaką sta
nowi — brak papierosa. 

Wycieczka do Ciechocinka. 
Zapowiedziani: wycieczka do Ciecho

cinka wywołała w szerokich kołach spo
łeczeństwa łódzkiego olbrzymie zainte
resowanie. 

Jak już donosiliśmy pociąg poDularny 
wiozący wycieczkę łódzką ma lvlko 400 
miejsc, tak że istnieje możliwość, że już 
w dniu dzisiejszym w godzinach wie
czorowych wstrzymane -ostaną zapisy. 

Organizator wycicc?ki — biuro pod
róży Wagons-Lits Ccok — otrzymał w 
dniu wczorajszym zawiadomienie - Za
rządu Zdrojowego w Ciechocinku ?e 
wszystko zostało już przygotowane do 
odpowiedniego przyjęcia wycieczki łódz-
kiej i że zostały dla uczestników wycie
czki zarezerwowane nocleg! iv csnie zł. 
2.50. 

Pozostałe bilety w renie ;:\ 8,^0 na
być można w "ingu calr^a rliin .-'••'ciej-
szego w biurze ncdr&y V7*$or.s-l iłs 
Cook ul. Piotrkowska 64. 

Wyjazd nastąpi w sobota -l.nia 8 h m. 
o godzinie 15,25 z dworca kaliskiego, 



m. 
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L i p i e c 
Dziś Izajaszu Pr, 
Jutro Cyrylla i Metod ego 

Wschód słońca 3.23 
Zachód słońca 19.58 
Wschód księżyca 20.13 
Zachód księżyca 1,39 
Długość dnia 21.07 
Ubyło dnia 00,10 

NIE P I C S U R O W E J W O D Y I MLEKA. 
Jak uniknąć czyhającego stale i zewsząd n iebezp ieczeństwa . — 

Tyfus jest g roźną chorobą letnią. 

Spadek bezrobocia 
o 1900 osób w ciągu tygodnia. 

Według ostatnich danych państwo
wych urzędów pośrednictwa pracy, licz 
ba bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całej Polski w dniu 1 bm., wy
nosiła ogółem 224.566 osób. t. j . o 1900 
osób mniej, niż w tygodniu poprzednim. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 14,292 o-
sób, wykazując spadek o 812 osób w 
ciągu tygodnia. Liczba bezrobotnych 
w Łodzi (wraz z okręgiem) zmniejszy
ła się o 459 osób w ciągu tygodnia i wy 
nosiła w dniu 1 bm. 16.319 osób. Licz
ba bezrobotnych na Śląsku wynosiła 
80.166 osób, t. j - zmniejszyła się o 460 
osób. 

Śmierć adw. Gralewskiego 
wskutek nieostrożnego obcho-
•.iiKfgżenia się z bronią. 
(g) Wczora] w godzinach porannych ; 

padtrottarą nieostrożnego obchodzenia ' 
się zi bronią adwokat Józef Gralewski : 
zamieszkały przy ul. Piotrkowskiej 120. 

A&w. Gralewski, podpułkownik r eze r - ! 

wy, były przewodniczący sądu wojsko
wego, jako długoletni wojskowy miał 
zamiłowanie do bron! I często czyścił 
swó j t ewolwer . Adwokat nie zauważył, 
że broń była nabita. Zupełnie nieocze
kiwanie, gdy denat, zaglądał.do lufy 
padł strzał. 

Kula przebiła podbródek I utkwiła w 
mózgu. Nie bacząc na niezwłoczna po
moc lekarską — adw. Gralewski po 
kilku minutach zmarł. Zwłoki zabezpie
czono na miejscu. 

Wybuch naboju 
oderwał mu 4 palce. 

59-letni Feliks Kaczmarski (Źródło-1 
. wa 5) na przechadzce w pobliżu cmen-i 

tarza na Dołach znalazł na ścieżce na
bój karabinowy, wypełniony prochem. 

Kaczmarski przeniósł nabój do do
mu i postanowił zrobić sobie z gilzy cy-
ga>rniczkę. Po kilku uderzeniach młot
kiem nagle nastąpił wybuch. Gilza zo
stała rozerwana na części. Gdy Kacz
marski odzyskał przytomność — z prze 
rażeniem skonstatował, że wybuch oder 
wal mu palce: u prawej ręki — jeden, 
a u lewej — pierwszy- drugi i trzeci. 

Do poszkodowanego wezwano leka
rza pogotowia, który stwierdził oprócz 
braku czterech palców u rąk również 
okaleczenia głowy i piersi. 

Nieszczęśliwego przewieziono do 
szpitala 'na ul. Drewnowską, a stąd, skut 
kiem braku miejsca, do szpitala w Ra-
dogoszcztt 

Staniało o 1 1 proc. 
twierdzi komisja statystyczna. 

Wczoraj w urzędzie wojewódzkim 
w Łodzi odbyło się posiedzenie komisji 
dla badania kosztów utrzymania w Ło
dzi. 

Komisja, obradująca pod przewod
nictwem naczelnika dr. Skalskiego, u-

| staliła. że w miesiącu czerwcu, w p o - ' 
. równaniu z majem, koszty utrzymania 

spadły o 0,11 proc 
Na ten wynik posiedzenia złożyły 

się następujące czynniki: spadły w 
czerwcu ceny chleba' kaszy, masła, mle 
ka, kiełbasy, ryżu. słoniny, mydła i wę
gla, wzrosły zaś ceny mąki. ziemnia
ków starych, ziemniaków młodych, jaj. 
mięsa wołowego i kamgarnu. 

Pozostałe artykuły, brane pod uwa
gę przez komisję- utrzymały się w ce
nie na poziomie z poprzedniego mie
siąca. 

Jeszcze wiele „wody upłynie" (do
słownie...) nim Lódź będzie miała wo
dociągi, a więc wodę, która nie będzie 
stale groziła mieszkańcom naszego mia
sta możliwością zarażenia się różnemi 
chorobami, jakn. p. tyfus. 

Obecnie możliwość ta wciąż istnieje 
i potęguje się zwłaszcza w okresie let 
nich miesięcy. Upalna pora roku sprzy 
ja przecież rozmnażaniu się chorobo
twórczych bakteryj. to też na miejscu 
będzie również obecnie przypomnieć 
szerokim warstwom ludności Lodzi o 
tern czyhającem zewsząd i stale niebez
pieczeństwie. 

Czyha ono zewsząd, jednak — nie
trudne stosunkowo jest stosowanie pe
wnych środków ostrożności, które — 
chociaż, oczywiście, nie całkowicie — 
jednak w bardzo znacznym stopniu chro 
nią przed niebezpieczeństwem zaraże
nia się. 

Jednym z tych środków jest: goto
wanie wody przed piciem. Wiadomo 
przecież, że na terenie Łodzi przyczy
ną ogromnego odsetki chorób przewo
du pokarmowego, a więc również tyfu
su, jest właśnie nasza woda. zawiera
jąca mirjardy' cho;-obctwórczych bakte
ryj. 

Niebezpieczeństwo, wynikające z pi
cia surowej wody, jest zwłaszcza wiel
kie wówczas, gdy w domu (nietylko w 
danem mieszkaniu, ale właśnie na tere
nie danego domu) ktoś zachorował już 
na tyfus. Bowiem — jeśli nawet chóry 
został już odwieziony do szpitala — je
dnak bakterje tyfusu, zawarte w kale 
jego, często już zdołały przedostać się 
okrężną drogą, przez dół biologiczny, 
do wodv Study.ie.nnei i w ten sposób in

fekcja ogarnąć może innych mieszkań
ców tego domu. 

Łódzki Państwowy Zakład Higjeny 
bada natychmiast wodę na każdej po
sesji, gdzie wydarzył się wypadek ty
fusu, i — zależnie od wyniku analizy — 
powoduje stosowanie środków zapobie
gawczych. 

Możliwość zarazy istnieje zwłasz
cza tam, gdzie studnia znajduje się w 
niedostatecznej odległości od dołu bio
logicznego. 

Stwierdźmy tu nawiasem — ku po
ciesze mieszkańców naszego miasta — 
iż woda w Łodzi pod względem bakter
iologicznym ulega w ostatnich latach 
stałej poprawie. Taką zdecydowaną b-
pinję wyraził wobec naszego współpra
cownika kierownik Miejskiej Pracowni 
Bakteriologicznej, dr. Załęski. Pracow
nia ta poddaje rocznie analizie około 
1000 próbek wody z tyluż studni na te
renie Łodzi, opinja d-ra Zaleskiego jest 
więc niewątpliwie rzeczowa i godna u 
wagi. 

Niemniej — należy bezwzględnie 
wystrzegać się i nie pić surowej wody 
pod żadnym pozorem. 

*« 
Drugim środkiem zapobiegawczym i 

bardzo doniosłej wagi jest: ostrożność i 
w stosunku do mleka. Również surowe 
mleko może łatwo stać sle rozsadni-
kiem zarazków tyfusowych. Przyczy
nia się ono bodaj w większym leszcze 
"iż woda stopniu do szerzenia tei 1 wie-
'u innych chorób. Jest bowiem doskona
ła pożywka dla bakteryj. t. zn. daje bak 
feriom idealne pole do rozmnażania się. 

Bakterie tyfusu dostają się do mleka 
przeważnie przez muchy. Wyslarczy, 
aby na posesji, gdzie znujduje się obo
ra, wydarzył się wypadek tyfusu, a nie
wątpliwie muchy, których nie braknie 
przecież nigdy w pobliżu oborv oraz są 
siadujących z nią mieszkań, przeniosą 
zarazki na mleko. Zarazki te szybko 
tam się rozwijają i — jeden wypadek 
choroby może spowodować jeszcze bo
daj dwadzieści;: 

Również do mleka więc należy sto
sować zasadę: nie pić surowego. Na 
szczęście zasada ta jest w naszy.!> sto
sunkach przeważnie stosowana, należy 
jednak przestrzegać tu jeszcze jednej 
zasady: nie pozostawiać otwarłego na
czynia z mlekiem (przegotowanem na
wet), aby muchy nie miały dostępu. 
Bowiem przegotowanie nic zda się na 

i nic. gdy mleko wystygło i muchy gro-
! inadzą sie nad niem. Owady te znów 
przenoszą na mleko bakcyle i wówczas, 
naturalnie, jest ono dla zdrowia taksa-
mo niebezpieczne, jak przed przegoto
waniem. 

Mleko staje sie w lecie szcrzycielcm 
również takich e^orób. jak biegunka, 
gruźlica etc. Wystarczy, aby właściciel 
obory lub kobieta, która doi krowy, by
li chorzy na jedna z tych chorób, a już 
istnieie olbrzymia możliwość, że /araza 
udzieli się temu lub owemu konsumen
towi. 

A więc: mleko nietylko gotować, 
ale starannie chronić p r z e ' tnuetmtnl. 

Wszystkie te o s t r 7 C ż e ń i : i J są niby 
wiadome ogółowi, a jednak',,^ trzeba je 
wciąż nanowo powtarzać." "nicznwsze 
bowiem pamiętają o nich ludzie w prak
tyce, (ap) 

Operacja się udała — pacjent nie żyje 
. . —' -

T a j e m n i c a śmierci p m f . D r a b i k a 
I A I M <Mk * a mm A M • L m 

operacja profesor dr. A. Meissner. 
isLuT/e n i ' s m n e . i S S n e r n a d e S l a ' n a m z d o ł . a n o p r o f ' D l u b i k a Przebudzić"'. Następujące pismo. tomiast prawdą jest- że 

Proszę na zasadzie art. 21 Tymcz. po normalnym przebiegu operacji cho-. P r a s n 7 ! i m i c s 7 / - ? i i n o . . . n r , ; k i ; . i . . v . ** u p c i a c j i c u u -Ist. Präs . o zamieszczenie w najbliż-
zym numerze niżej podanego sprosto

wania: 
Nieprawdą jest, że ś. p. prof. Drabik 

>d dłuższego czasu cierpiał na ból zę-
iów którego przyczyną były jak to 
twierdził prof. Alfred Meissner, naro-
la chrząstkowe na szczęce górnej, na-
omiast prawdą jest, że 

zczęk górnych, których przyczyną był 
owotwór kostny obu górnych szczęk. 

Nieprawdą jest, że „ś. p. prof. Dra-
ik udał się do Kliniki Stomatologicznej 

prof. Meissnera przy Al. Ujazdowska 9, 
tam prof. Meissner dokonał wyjęcia 
wszystkich zębów górnej szczęki, co 
spowodowało znaczny upływ krwi", na 
tomiast nieprawdę jest, że ś. p. Dra
bik został przyjęty do Kliniki Chirurgi
cznej Państwowego Instytutu Dentysty 
znego przy ul. Marszałkowskiej 149, 

' a ni prof. Meissner dokonał poważnej 
ciężkiej operacji wycięcia obydwu gór 

, Mych szczęk, wraz z kośćmi oczodoło-
weml, przyczem upływ krwi był cał
kiem normalny. 

Nieprawdą jest, że „gdy lekarz przy 
stąpił do wycięcia narośli zauważył, iż 

. . » „ « w u i oddech pacjenta staje się coraz słabszy' 
szawskich ukazał się poniższy list prof. i nieprawdą jest, że „niezwłocznie prze 
A. Meissnera, który, umieszczamy ze niesiono.chorego na Klinikę, gdzie mi-
wzlędu na zawarte w nim szczegóły: mo energicznej akcji ratunkowej nie 

rego przeniesiono do pokoju dla niego 
przeznaczonego i po upływie pół godzi
ny chory wśród objawów zapaści pomi
mo usilnych zabiegów ratunkowych 
zmarł. 

Nieprawdą jest. że „było zastosowa 
nie zbyt silnej dawki środka usypiają
cego, oraz znaczny upływ krwi po wyt 

,waniu zębów", natomiast prawdą jest, 
.. p. prof. Drabik cierpiał na bóle obu,że chory otrzymał usypiający zastrzyk 

~ - ^ „ A . . l _ . . dożylny „pernocton" w ilości 7 cm. 
sześć, przy wadze własnej 99 kg. oraz 
około 50 gr. eteru, potrzebnych do pod' 
trzymania snu w czasie operacji. Zębów, 
zaś żadnych choremu nie usuwano. 

Kierownik kliniki: 
Prof. Dr. Meissner, 

Ś. P. PROF. WINCENTY DRABIK. 

W związku z wiadomościami o tra
gicznej operacji, w której wyniku zmarł 
ś. p. prof. Drabik, w kilku pismach war 

S T R A C H , G R O Z Ę , W Z R U S Z E N I E , E M O C J Ę W Z B U D Z A 

~ E N 0 N WIELKIEGO M I A S T A " 
W Y N N E G I B S O N I E D M U N D l - O W E 

następny program „CASINO". 

Dochodzenie w sprawia zgonu ś p. 
Drabika zwrócene jest obecnie w kie
runku ustalenia czy dokonanie operacji 
było celowe i konieczne. 

W związku z, tem s.::zęki. wyięte 
operowanemu, a pozostaiac; obecnie w 
Państwowym Instytucie Dentystycz
nym będą przesłane urzędowi proku
ratorskiemu celem dokonania przsz 
rzeczoznawców odpowiedniej eksperty
zy. 

Przeprowadzona pod kierunkiem 
prof. Grzywo - Dąbrowskiego sekcja 
miała za zadanie ustalenie, czy techni
ka operacji była właściwa. 

Jak słychać orzeczenie w tej sprawie 
wypadło dla prof. Meissnera dodatnio. 

N a e . t r . d . l e W y S f « » * « V f V « t y C I I t t t 

P A N I B H K A I M I H O M . 
C « n y m i e j s c n i * p o d w y ż s z o n e 

Na e k r a n i e 

• tyj p u c z . 4.46, 6.26, 8 i 10.20 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; Sukc. M. 
Kasperkiewicza (Zgierska 54). Sukc. .1 Sitkie-
wicza (Kopernika 26). J. Zundclewicza 'Piotr
kowska 25), W. Sokolewicza i W. Szi;i 'Prze 
jazd 59), NI. Lipca (Piotrkowska W ) , * ' V li
tera i B. Lobodv (11-KO Listopada 86) 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • K B F J B D D U B B B I 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, jutro i pojutrze wiecz. wraca na afisz 

najbardziej powodzeniowa sztuka b. sezonu, 
rewelacja J. Tępy „Friiulein Doktor''. Ceny 
zniżone. 

TEATK LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie wiecz. bawi publiczność 

pełna werwy i humoru pikantna farsa Bis-
aona „Czy jest co do oclenia". 

Wobec ustalającej się pogody, przedstawie
nia te staja się prawdziwa atrakcja dla ło
dzian. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś i dni następnych w dalszym ciągu prze 

bojowa rewia, pełna humoru, satyry i tańca 
P. t „Pod dobra datą" w dwuch częściach 18 
obrazach. 

Wejście na sale po każdym numerze. 

DZISIEJSZY FESTIVAL T A Ń C A A R T Y s T Y C Z 

NEGO. 
Dziś odbędzie się w Filharmonii zapowie

dziany Festival tańca artystycznego z udziałem 
wybitnych laureatów, a mianowicie: Ruth So-
rel-Abramowicz, odznaczanej najwyższą nagro
da. P. Prezydenta RzeczypospoJiitej, George Gro
ke nagrodzonego złotym medalem, Ziuty Bu
czyńskiej uwieńczonej nagrodą T-wa Zachęty 
Sztuk Pięknych orai Julji Marcus odznaczonej 
nagrodą za taniec groteskowy. Program dzi-
•Icjazego wieczoru będzie niezmiernie interesu
jący. Znakomici goście już przybyli do Łodzi. 
Jutro nieodwołalnie ostatni pożegnalny wy-
•tęp. Początek o godz. O-ej wieczorem. Balety 
sprzedaje Ko&a Filharmonji. 

WYSTĘPY ARTYSTYCZNE W KINIE .LUNA*. 
W dniu dzisiejszym i następnych po każdym 

wyświetlonym seansie rewelacyjnego fümu „Pa 
nieuka i miljon" produkowane są gościnne wy
stępy artystyczne. Udział biorą: Irena Carnero 
królowa pieśni z „Morskiego Oka'', Zofja Du-
ranowska, Rina MarsscJ. Roman Szmar, Stefan 
2 wir ii. ¡ i ¡ mi i. 

s n 
CZWARTEK, dnia 6£o lipca. 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 

12.05—12.25; Muzyka lekka z Ciechocinka. 
12.25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.33—-1.2.35: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55; Muzyka lekka z Ciechocinka. 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13;00—13.05: Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
13.05—14.55; Przerwa. 
14.55—16.00: Muzyka z płyt gramofonowych. 

W przerwie komunikaty łódzkie. 
16.00—16.30: Program dla dzieci: a) Transmisja 

z Wilna. Opowadanie Cioci Hali p. t. 
jjNocna warta'1; b) Transmisja ze Lwowa: 
Djalog Kamila Giżyckiego p. t. „Mały ko
lonista afrykański". 

16.30—17.00: Koncert popularny w wyk. Orkie
stry Symfonicznej Opery Poznańskiej pod 
dyr. Bolesława Tyllji. 

17.00—17.15: Pogadanka dla kobiet p. t. „Mały 
dom własny" — wygłosi p. Mar ja Chmie
lewska. 

17.15—18.15i Dalszy ciąg koncertu z Ciecho
cinka. 

18,15—18.35: ..Chrońmy zabytki przeszłości" — 
. wygłosi P Wiktor Ber, 

18.35—19.05. Muzyka lekka z płyt. 
19.05—19,20: Rozmaitości. ' 
19.20—19.25: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
19.25—19.40: Skrzynka pocztowa łódzka. 
19.40—19.55: P. Karol Koźmiński wygłosi fel

ieton p. t. „Sienkiewicz we Frascatti". 
20.00- 22.00; Koncert. Wykonawcy: Orkiestra 

P. R. pod dyr. St. Nawrota, Maria Bojar-
Przemicniccka (sopran) August Wiśniewski 
(baryton) I L, Urslcin (AKOMP.) W przerwie 
o godz 20.50: Dziennik Wieczorny, o godz. 
21.00 KOTHINIIKAT Izby Przemysłowo-Han
dlowej w Łodzi. 

22.0022.25: Muzyak taneczna. 
22.25—22.35: wiadomo&oi sportowe. • 
22.35—22.40: Koirunżkr.ty meteorologiczny dla 

lotnictwa i policyjny. 
22.40—23.00: Muzyka taneczna. 

AUDYC JE ZAGRANICZNE. 
16.45. PARYŻ (Radlo-Paris). Koncert 

kameralny w wyk. kwartetu Cal-
vet'a. Tr. z Konserwatorium Amery
kańskiego w Fontainebleau. 

19.30. RYGA. Koncert symfoniczny z 
"Biiklttiri. 

20.00. BUKARESZT. Koncert symfon. 
20.30. RZYM. „Sly" — opera Wolff-

Fcrrari'erro. 

1 tiili 1! 

§i§ ręczne) rob"iv na drutach I szydelko-
?H we n a j n o w s i modele wiedeńskie I pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I I I H I R S 7. M A N. 
Kilińskiego 14. 2 nlętro. 

Dolazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 1 14 

TANIEC MUSI MIEĆ SENS. 
M u s i w y r a ż a ć jakieś u c z u c i e , m y ś l , p r z e ż y c i e . . . C h c e m y w tańcu o d 

d a w a ć radości, s m u t k i i t ę s k n o t y l u d z k i e . 
3ah mówią: forel-JlbramowUz i 0roft*». 
Przedewszystkiem personalia: pani 

Ruth Abramowicz (Sorel jest pseudo
nimem artystycznym), urodziła się (0-
czywista jako tancerka urodzona) w 
mieście Halle nad Saalą, 18 czerwca 
roku 1907. Dokładnie w dwadzieścia 
sześć lat od tej daty, w dniu swych u-
rodzin uzyskała pierwszą nagrodę na 
międzynarodowym konkursie taneez-
nym w Warszawie i zainkasowała gru
bą kopertę, pełną naszych zacnych 
banknotów, przeszłych przez wszy
stkie próby funtowe i dolarowe. Było 
ich w sumie trzy tysiące. 

Wzrost — mniej niż średni, włosy 
—' platynowe (kolor nienaturalny, jak 
sama ich właścicielka stwierdza), nos 
— średni, usta — bardzo proporcjonal
ne, twarz — pociągła. Odznaki szcze
gólne — niezwykle miła, szczupła oso
ba, o radosnym uśmiechu, pięknych, 
harmonijnych gestach i obejściu pro
stem, szczerem i już nie ujmuiącem, ale 
wręcz porywającem. 

Krótki życiorys: Jako tancerica u-
rodzona, umiała tańczyć wcześniej niż 
chodzić (przecież można tańczyć w po
zycji poziomej również...). Gdy miała 
osiem lat, była na przedstawieniu 

Śpiącej Królewny. Widziała jak tań
czą karzełki i inny ludek na scenie. 
Nazajutrz mała Ruth z właściwą swe
mu wiekowi ufnością w własne siły, 
zameldowała się do dyrektora teatru: 
— Czy mogłaby tańczyć w Śpiącej 
Królewnie. Jest przecież akurat taka 
mała, że mogłaby doskonale zatańczyć 
jakiegoś elfa, czy kobolda... — Zoba
czymy, zobaczymy, dziecko — powie
dział pan dyrektor i kazał małej Ruth 
zatańczyć. 1 od tej chwili ośmioletnia 
Ruth weszła na drogę swego r owuła-
nia. g 

Uczyła .sie . u Mary .Wigman w 
Dreźnie, wielkiej artystki i podówczas 
znakomitej nauczycielki. Gdy miała 

niespełna dwadzieścia lat, wstąpiła do j 
baletu opery w Essen, gdzie odrazu i 
wybiła się jako pierwsza solistka. W 
roku 1928 podpisała sześcioletnią umo
wę z operą państwową w Berlinie. U-
mowa wygasa dopiero w roku 1934 — 
jednak pani Abramowicz zmuszona 

była ustaoić ze swego stanowiska. 
Pani Sorel-Abramowicz towarzyszy 

partner — p. Georg Groke. nagrodzony 
w Warszawie złotym medalem. Babka 
po kądzieli p- Groke była żydówką. 
Kontrakt p. Groke z operą berlińską 
został również unieważniony. Wszyst
ko przez tę babkę. Mimo to pisma nie
mieckie — widziałem je na własne 0-
czv — pisma z obozu obecnie w Niem

czech rządzącego — podnoszą sukce
sy „niemieckich artystów", są dumne 
z rodaków, przynoszących chlubę nie
miecko - narodowej ojczyźnie.... Naj
pierw unieważnia się kontrakty i za
gląda do rodowodu babki po kądzieli 
— potem pieje się hymny na cześć ro
daków, mimo babki... Trudno — nie 
wszystko musi być logiczne, co się 

czyta w dzisiejszych pismach niemiec
kich, i co się dziś dzieje w Niemczech. 

Te uwagi pochodzą oczywista od 
autora wywiadu, a nie od młodych 
tancerzy. Bowiem pani Abramowie/ 
nie ma w sobie ani krzty żółci, ma na 
to zbyt łagodne i zbyt pełne entuzjaz
mu oczy. Ma zbyt melodyjny głos 
przedewszystkiem w którym nie ma 
miejsca na ów specyficzny ton, „czy
niący z niemców tak bardzo ulubiony 
naród w świecie" — jak ironicznie mó
wi Emil Ludwig o sposobie mówienia 
bardzo wielu panów z wąsami a la 
Kaiser Wilhelm i znakami od menzur 
na tłustej twarzy... 

Trzeba odrazu powiedzieć, co się 
ma na wątrobie. 

— Proszę pani — niech się pani nie 
gniewa — ale ja tańca nie lubię. Ta
niec chce widza zbyt raptownie wpro
wadzić w patos. Niema w tern, co czy
nią tancerze, pewnego koniecznego w 
takich wypadkach stopniowania emocji, 
niema umiaru. Nie chcę się poddać tym 
drgawkom na estradzie i dlatego ich 
nie lubię. 

Pani Abramowicz ożywia się: 
— To się właśnie cudownie skła

da. Bo i my (wraz z Groke) tego nie 
lubimy. Widocznie nie widział pan te
go rodzaju tańca, jaki jest nam właści
wy. Patos jest dziś prawie zawsze bli
ski kiczu. Nam chodzi w tern co two-' 
rżymy o oddanie i życia, małego, sza
rego życia. "Nie myślimy ani' o czystej 
formie, ani o stylizacji, ani o balecie kla
sycznym. Jest przecież tyle uczuć i tyle 
wzruszeń, najprostszych, takich, które 
przeżywa każdy człowiek, od najwięk
szego do najmniejszego. Jest tyle trosk 
w życiu „zwyczajnych" ludzi... Czy trze 

ba patosu, by je oddać? Gdy matka gła
ska po głowie synka — czy ten gest 
nie jest najprostszy na świecie i rów
nocześnie nie najbogatszy w treść? 
Trzeba go tylko umieć oddać środkami 
artvstycznemi. umieć znaleźć formułę 
najprostszą. W tern leży cała trudność. 
I takie gesty nanewno nie wywołają 
tego oporu, o którym często się słyszy 
w stosunku do produkcyj tanecznych. 
Te gesty — gdy są oddane z umiarem 
musza zdobyć wszystkich. 

Echa zabójstwa ziemianina 
Lekarze usidlili, ze mafor Stawiński 

śestf nienormalny 
Warszawa, 5 lipca. 

W połowie lipca miała się w Najwyż
szym Sądzie Wojskowym odbyć sprawa 
majora Stawińskiego, skazanego przez 
sąd okręgowy w Warszawie za zabój-
,stwo ziemianina Jankowskiego na dwa 
lata więzienia. 

Zarówno prokurator jak i obrońca 
wnieśli sprzeciw od tego wyroku. Tym
czasem major Stawiński począł zdradzać 
objawy choroby umysłowej. 

Początkowo przypuszczano, że jest to 
symulacja, ale w czasie bliższego bada
nia okazały się te przypuszczenia nie

zgodne z prawdą. Wobec tego postano
wiono poddać mjr. Stawińskiego dokład
nej obserwacji. Przewieziono go do szpi 
tala Ujazdowskiego, gdzie przeprowadź 
no szczegółowe badania, w wyniku któ
rych uznano mjr. Stawińskiego z a nie
normalnego. 

Będzie to miało zasadnicze znacze
nie dla dalszego przebiegu sprawy. 

Proces o zabójstwo ziemianina Jan
kowskiego zostanie prawdopodobnie u-
morzony, a mjr. Stawiński osadzony w 
zakładzie dla umysłowo chorych. 

Mrwawa tragedia w MalU%u 

P. Groke wtrąca b. słuszną u*agę : 
— To są naturalnie słowa. Przyj

dzie pan jutro na wysięp naszych ko
leżanek i na nasz występ. Bylilnśrny 
panu bardzo wdzięczni, gdyby nam 
pan po tym występie powied?<:ił czy 
to co dajemy, nie jest ludzkie, nie jest 
proste i zrozumiałe. 

A na to p. Abramowicz: 
— Zna pan obrazy van Gogha?.. 

Las — zdaleka jakby się niebo paliło-
Pod lasem spaceruje para kochanków. 
Ani o las chodzi, ani o kochanków — 
tvlko o owo wzruszenie, o potencjał 
życia, jaki z tego obrazu bije. Alno in
ny obraz van Gogha: rolnik, orzący 
ziemię. Ziemia jest tu jak matka- rol
nik jest jak każdy człowiek — pełen 
skupienia wobec ziemi karmicielki i 
ziemi mogiły. 1 to wszystko oddane 
środkami malarskiemi — to kolory 
grają, a nie kontury postaci, t o nie 
jest fotografia. Tak samo i my: chce
my, bardzo chcemy — oddawać to 
samo co van Gogh w malarstwie w 
naszym zakresie: w tańcu... Mali lu
dzie, ich małe a przecież największe 
radości i smutki - to nasze pole pra
cy... 

Wdajemy się w szczegóły pracy 
tancerza - artysty. Tutaj trzeba byc 
bardziej wszechstronny niż w oyezji i 
literaturze. Poeta, dramaturg nisęe — 
do wykonania Jest aktor: Jest w t u o z , 
jeśli chodzi o muzykę. W tańcfy,' trze
ba być twórcą i odtwórca jedfttoześ-
nie- A jak trudno jest znaleźć ów „ dy
stans, który pozwala na ocenę już 
skończonej pracy... Przecież człowiek 
nie widzi samego siebie, gdy tańczy 
świeżo skomponowany taniec. Trze
ba mleć wielką pamięć ruchów: umieć 
je przesunąć przed oczami wyobnżrri... 
A pozatem dobrze jest — jak to się 
dzieje między po. Abramowicz i Gro
ke — gdv dwaj tancerze kontrolują 
się nawzajem. 

Technika wymaga ustawicznej nra-
cy i treningu. Trzeba mieć oddech Jak 
Nurmi, serce jak Weismilller i slłe jak 
Camera. Trzeba być stale w formie. 
Każdy taniec wyczerpuje doszczętnie: 
oprócz zmęczenia fizycznego, daje sie 
we znaki wielki wysiłek nerwowy i 
„psychiczny... 

Pani Abramowicz i jej towarzysz 
są szczęśliwi, że poznali Polskę. P. 
Groke jest rodem z Królewca — jemu 
jest Polska bliższa, ale wychowana w 
Saksonii jego koleżanka — mówi o 
Polsce wręcz z rozrzewnieniem.. Tu
taj spotkał ją tak wielki zaszczyt jak 
nagroda, tutaj doznała tego wie'k'ego 

wyróżnienia... W Polsce uśrmeci neło 
sie do niej szczęście... I ludzie w Pol
sce są jacyś inni: cieplejsi, gorętsi — 
więcej z sercem... 

Kraków. Zakopane. Lwów. Poznań 
— to pierwsza trasa pp. Abramowicz. 
Markusówny, Buczyńskiej i Groke 

Potem zamierza p. Abramowie? wy
począć nad polskiem morzem. A ootem 
wyjedzie na wvstenv do krajów skan
dynawskich. Chciałaby pracować w 
Polsce stale, chciałaby tutaj mieszkać. 

Dziś występują pp Sorel — Abra
mowicz i p. Groke w otoczeniu «\nvch 
koleżanek w sali Filharmonii Czv trze
ba dodawać, że ten koncert tańca bę
dzie napewno interesująca p r o d " ' - - ' a 
wielkiej miary artystów?.. <s (ł. 
» » « » • • • • » > • • » « » • • * • • • • ( > « • » - • 

Dokładne trawienie zapcwnlaJH 
Zioła Przeczyszczające 

K A R P I Ń S K I E G O 

Jiunitan W. 
Kalisz, 5 lipca. 

Niezwykłe wrażenie wywołała 
wczoraj w Kaliszu krwawa tragedia, 
iaka rozegrała się w domu oficerskim 
przy ul. Nowy Świat w mieszkaniu ka
pitana Kapciucha. 

Nocy ubiegłej Kapciuch przybył do 
domu i wystrzałem z rewolweru pozba
wi} życia swa żonę. Po dokonaniu tego 
czynu Kapciuch udał się do komendy 

miasta, gdzie zameldował o zbrodni. 

&. zabił ione. 
Podobno przyczyną tego tragiczne 

go zabójstwa było nieszczęśliwe poży 
cie małżonków, które spowodowane zo 
stało przeżyciami kapitanowej Kapciu-
chowej w Rosji sowieckiej. Przeżyci:' 
te uczyniły z niej kobietę chora I ner 
wowa. 1 

Dochodzenie w tej sprawie zostało 
już ukończone, a kpt. Kapciucha prze
wieziono do Poznania. 

R O S A C T W l 

i O W A D O M 

Jeritr 1 rzubt, L . hr .re , 
Warszawa, Rymarska 16. 

1 
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SZPITAL BEZ LEKARZY I PIELĘGNIAREK 
P. dyr. Dworski wyjaśnia powody zatargu. — Związek lekarzy żąda zwołania narady w tej 

sprawie. — Dlaczego zwolniono wszystkich lekarzy—wolontarjuszy. 

POSPIESZCIE SIĘTPMOttnTTCHORZY CZEKAJĄ. 
(s) Sytuacja w szDitalu okrep-owvm l łn«ć 
(s) Sytuacja w szpitalu okręgowym 

kasy chorych im. Prezydenta Moście 
kiego jest w dalszym ciągu niewyiaś' 
nlona. Obsługa chorych kuleje. Brak 
lekarzy - wolontarjuszy, odbija się u-
jemnie na pracy szpitalnej, gdyż nado-
miar złego połowa asystentów znajdu
je się na urlopach, a pozostali nie moga 
pracy podołać. Wypadki spóźnionych 
operacji mnożą się. Również brak 
praktykantek pielęgniarskich sprawia 
poważne trudności w obsłudze cho
rych. Pielęgniarki etatowe, z których 
każda obsługuje po 40 chorych, pada
ją formalnie ze zmęczenia. 

Tymczasem nowi lekarze - wolon
tariusze, wyznaczeni przez dyrekcję 
kasy chorych, odbyli już dwa walne 
zebrania. Na pierwszem postanowiono, 
n a znak protestu przeciwko zarządze
niom kasy, nie zgłaszać się do pracy 
W szpitalu. Odpowiednie pismo prze
siali oni do tymczasowego kierownika 
szpitala dr. MUodrowskiego. 

Stanowisko zw. lekarzy. 
W dniu wczorajszym jednak spo

strzegli się, że właściwie ^kcję po
winien, poprowadzić związek lekarzy. 
Wobęc 1 powyższego odbyli oni drugie 
walrt^zebranle, na którem wyrazili g o 
t o w o ś ć zgłoszenia s'ę natychmiast do 
pracy w szpitalu, powierzając równo
cześnie przeprowadzenie pertraktacji 

związkowi lekarzy. 
Natychmiast odbyło się posiedzenie 

zarządu związku lekarzy, na którem 
Przyjęto następującą uchwałę: 

1) Praca byłych wolontarjuszy w szpi
talu powinna być uregulowana przez Kasę 
Chorych w porozumieniu z ordynatorami 
poszczególnych oddziałów szpitala. 

2) Sprawa praktyki szpitalnej lekarzy 
idomowych winna być uregulowana w dro
dze porozumienia miedzy Kasą Chorych 1 
Związkiem Lekarzy. 

3) Zarząd Związku stwierdza z ubole
waniem, że ostatnio wprowadzony przez 
Kasę Chorych sposób przyjmowania leka
rzy do pracy szpitalnej bez uwzględnienia 
ich życzeń i zainteresowań (np. praca in
ternisty na oddziale chorób ocznych itp.), 

łość tego rodzaju wypadki nie miały 
miejsca. 

Stosunki w szpitalu. 
Opinja publiczna, która od kilku dni 

przypatruje się rozgrywającym się na 
terenie szpitala wypadkom, była za
interesowana, jakie też jest w tej spra
wie stanowisko kasy chorych, czem 
tłumaczy się wydanie tych wszystkich 
zarządzeń. Wobec powyższego zwró
ciliśmy się do dyrektora kasy chorych 
p. Dworskiego, który udzielił nam wy 
czerpujących informacyj. Powstrzymu
jąc się narazie od komentowania sta
nowiska kasy chorych, podajemy roz
mowę naszą z p. dy. Dworskim in 
extenso. 

Pierwszem pytaniem, z jakiem zwró
cił się nasz współpracownik do dyrek
tora Dworskiego, była sprawa etatów 
w szpitalu kasowym. Czy nie pracuje 
tam zbyt mała ilość lekarzy etatowych, 
a w związku z tern, czy nie jest pożą
dane, by właśnie pozostawali w szpi
talu lekarze wolontariusze, specjaliści, 
mogący służyć pomocą asystentom. 

— Szpital kasowy w Łodzi — mó
wi p. dyr. Dworski — posiada 430 łó
żek. Obecnie dążymy do powiększe
nia tej ilości do 480 łóżek, gdyż istnie
je możliwość takiego rozszerzenia szpi
tala. Przy tej ilości chorych 

pracuje 23 etatowych lekarzy, 
licząc w tern ordynatorów, starszych i 
młodszych asystentów. Nie przeczę, iż 
nie jest to liczba wystarczająca. Ta 
sprawa jest przedmiotem bardzo pó 
ważnych i troskliwych badań. Nie mo
gę w tej chwili wymienić dokładnie ile 
i jakie etaty będą stworzone jeszcze w 
szpitalu, ale liczba lekarzy będzie po
ważnie zwiększona 

wanie zaś przez nich praktyki w szpi 
talu nie było oparte na żadnych prze
pisach i rygorach. Wolontariuszom ze
zwalano na wykonywanie wszelkich 

czynności, które wchodzą w zakres 
działania i odpowiedzialności asysten
tów i ordynatorów. 

—Muszę dodać, że szpital kasowy w 
Łodzi, gdzie niema uniwersytetu z klini
kami, ma również zadania kliniczne, za
dania dokształcania lekarzy. Zrozumia
łe, że w tych warunkach ta część leka
rzy musi być ruchoma i musi się zmie
niać, by ustępować miejsca innym. Tak 
samo zresztą jest z asystentami etatowy
mi, którzy wszak nie mogą wiecznie po
zostawać na swych stanowiskach. I dla
tego zwolniliśmy wszystkich lckarzy-
wolontarjuszy, którzy odbyli dawno swój 
okres szpitalny, a na ich miejsce przyję
liśmy Innych wolontarjuszy. 

— Ale wśród tych wolontarjuszy no-
woprzyjętych wszak są lekarze domowi, 
którzy będą się dopiero uczyć, sami zaś 
pomocy żadnej nieść nie będą mogli? 

Na ogólną liczbę 33 nowych wolon
tarjuszy, połowa — to lekarze domowi. 
Ta liczba jest, naszem zdaniem, zupełnie 
wystarczająca. Co się tyczy lekarzy do
mowych, którzy mają przejść przeszkolę 
nie w szpitalu, przy okazji chcę sprawę 
tę wyjaśnić. Kasa chorych pragnie mieć 
jaknajlepszych lekarzy. Nic dziwnego 
też, że zamierza ich przeszkolić w szpi
talu. Błędnem jednak jest mniemanie, że 
zamierzamy uczynić z tych lekarzy do-
mowych uniwersalnych specjalistów. By
najmniej tak nie jest. Nie chcemy wcale, 

— Bynajmniej. Tylko ordynatorzy i 
asystenci będą mieli więcej roboty. To 
trudno. Gdy powiększy się ilość etatów 
— będzie wszystkim łatwiej. Zresztą, nim 
ustaliliśmy tę sprawę kontyngentu leka
rzy nieetatowych, zwróciliśmy się do 
szeregu szpitali polskich o opinję w tej 
sprawie. I zewsząd otrzymaliśmy odpo
wiedź, że dla szpitala o tylu łóżkach, co 
nasz, wystarczy liczba 30 — 35 wolon
tarjuszy, bez trzymania się oczywiście te 
go szablonu. I dlatego wyznaczyliśmy od 
1 lipca 33, w tem część specjalilsów, 
część lekarzy domowych. Przy odrobi
nie dobrej woli wszystko powróci do nor 
malnego stanu. Co pół roku, na 1 lipca i 
na 1 stycznia odnawiać się będzie poda
nia lekarzy - wolontarjuszy, którzy po 
przejściu okresu szpitalnego i swe
go dokształcenia, będą musieli ustępo
wać miejsca następnym. 

— A jak przedstawia się sprawa zwol 
nienia praktykantek pielęgniarskich 
Czerwonego Krzyża w szpitalu? Wszak 
i to spowodowało wielki zamęt i brak 
należytej opieki? 

— To było zarządzenie przejściowe 
kierownika szpitala. Zwolniono prakty-
kantki, które już swą praktykę odbyły, 
nim otrzymaliśmy praktykantki nowe, 
które ukończyły X kurs w Czerwonym 
Krzyżu. Ale ta sprawa będzie naprawio
na w najbliższych dniach. I odtąd 
wpierw nie będzie się zwalniało stare, 
dopóki nie będą mogły objąć obowiąz
ków nowe praktykantki. 

— Pragnąłbym poruszyć jeszcze jedną 
sprawę — dodaje dyr. Dworski. — Choj k i . . . . 

Przeszkolenie lekarzy. 
— Co się tyczy pracy lekarzy nie

etatowych, t. zw. wolontarjuszów, do 
tej pory przyjmowanie ich odbywało 
się w ten sposób, że dyrektor szpitala 
przyjmował dowolnie lekarzy, ilu i ja
kich chciał- Przyjmowanie tych leka-

. . . . . . „ „ u u u ¿ m l l 7 , . , i U r u u ueznycn ltp.j, | v n w i o i - r u y j n i u w a r n c l y c n 

i r ta r i^ i*? , .^ STk6w d 'v d o s ^ n a , e n i a się rzy odbywało się w dowolnych 
bieg pracy -

lekarzy i utrudnia normalny 
szpitalnej. 

4) Wobec powyższego zarząd Związku 
wzywa lekarzy wolontariuszy, w tej licz
bie I praktykantów z pośród lekarzy do
mowych, do nie uczęszczania do szpitala 
Kasy Chorych, do czasu unormowania wa
runków Ich pracy. 

Bezpośrednio potem zwróciliśmy 
się do przewodniczącego zarządu 
zwia/ku lekarzy dr. Misjona. celem u-
zyskania dodatkowych informacji. 

Dr. Misjon wyjaśnił nam, że zwią
zek lekarzy przesłał Już do dyrekcji 
kasy chorych żądanie zwołania kon
ferencji w sprawie unormowania wa
runków pracy lekarskiej w szpitalu 
Prez. Mościckiego. Związek lekarzy 
stoi na stanowisku, iż tego rodzaju po
sunięcia nie moga być dokonywane 
biurokratycznie. albow!em tylko or

dynatorzy szpitalni orjentula sle. laklej 
Im potrzeba pomocy w szpitalu I wie
lu wolontarjuszy mogliby oni zatru
dnić. 

Dlatego też związek uważa, że po
winien odbyć dłuższą naradę z dyrek
cją kasy chorych, by wyjaśnić, iż wszel 
kie posunięcia administracji kasowej, 
wkraczające w dziedzinę lecznictwa, 
musza być zawsze dokonywane w po
rozumieniu z lekarzami, a nie wbrew 
lekarzom. 

Na zapytanie nasze, dlaczego zwią
zek zabronił wolontariuszom rozpo
częcia praktyki w szpitalu, dr. Misjon 
Wyjaśnił, iż doploro po konferencji z 
d y r e k c j ą ! po ostatecznem uregulowa
niu tych wszystkich spraw które spo
wodowały tak wielkie zamieszanie w 
sznHalu, związek może udzielić zezwo
lenia swym członkom na pracę szpital
ną. 

Chodzi o to bowiem, by na przys/ 

ter-
minach i na dowolne okresy, wykony 

by' byli oni w szpitalu dopuszczeni dć i dziło nam nietylko o te zarządzenia, lecz 
wykonywania wszelkich zabiegów. Ale | o uporządkowanie całego trybu pracy w 
lekarze domowi, którzy stale stykają się ! szpitalu. Przedewszystkiem musieliśmy 
z chorymi swego rejonu, powinni zapoz-, się zdecydować na oddzielenie funkcji 
nać sie z całym materjalem, który prze- dyrektora szpitala od równorzędnego pel 
chodzi przez szpital. I zresztą, nikogo do nienia obowiązków ordynatora najlicz-
tego nie zmuszamy. Nie każemy wcale niejszego w szpitalu oddziału t.j. chi-
lekarzom domowym, by ten kurs prze- """ŹiL Jeśli w pierwszym sladjum rozwo-
szkolenia przeszli. Kto zgłosi chęć, tego iu szpitala można było tymczasowo po-
wyznaczymy. Kto nie złoży podania, te- wierzyć kierownictwo administracyjno-
go nie poślemy wcale do szpitala. lekarskie jednemu z ordynatorów, o tyle 
' . teraz, gdy czynności administracyjne i 10 flflł rOKII —- TITBlrinć) odpowiedzialność za całokształt gospo-
tu uui i u h u ¿1111010. da^k. ł y z b y t d u ż o c z a s u p * c h ł a , — W takim razie będzie w dalszym n ; a ć rozdzielenie tej funkcji stało się ciągu brak lekarzy specjalistów? i ...C-i-j bezwględnym nakazem. 

— Wyjaśniam to specjalnie — mówi 
p. dyr. Dworski — ponieważ na ten te
mat również kursowały różne niepraw
dziwe wersje. Gdy stało się to koniecz-

• « » inością, dyrekcja kasy chorych zwolniła 
byle nie "umrzeć z głodu i przetrwać złe e a s y . l s ^ ^ ^ ^ r T S : . * 

Wczoraj j>rzyjętą została przez p . ! W toku knn 

Inteligent chwyta za łopatę, 
hula n i o . ( m ^ A ^ T .... r*** 1 *?* 

,— J < T.H « . v j i a i a przez p. 
wojewodę Hauke - Nowaka delegacja 
łódzkiej rady okręgowej Unji Z. Z. P . U. 

Delegacja zwróciła się do p. woje
wody, jako do przewodniczącego lokal
nego komitetu Funduszu Pracy na okręg 
łódzki, o zużytkowanie części kapita
łów, asygnowanych przez Fundusz Pra
cy- na zatrudnienie bezrobotnych pra
cowników umysłowych-

P', wojewoda ustosunkował się do 
sprawy tej z całą przychylnością, zwra 
cając jednak uwagę na szereg trudno
ści, jakie napotka realizacja słusznego 
postulatu łódzkiej rady okręgowej Unji. 

Przedewszystkiem ustawa o Fundu
szu Pracy mówi o zatrudnieniu robot
ników fizycznych, pozatem odnośne za
rządzenia uzupełniające, jakie wydano 
w tej kwest ji. są bardzo rygorystycz
ne. 

Pewną trudność stanowi również 1 t a , 
kwestja. że. Jak dotychczas, lokalny ko-

W toku konferencji tej u m ó w i u h u wicza, zresztą za jego zgodą, już dawnie 
drogi, na jakich możnaby uzyskać z a - i wyrażoną, w czasie pełnienia przez nie 
trudnienie pewnej liczby bezrobotnych j go funkcji dyrektora. Narazie powiem 
pracowników umysłowych. liśmy kierownictwo szpitala jednemu 

Przedewszystkiem zwrócono uwagę , kierowników obwodów kasy, ale na kró 
na przykład Warszawy, gdzie sprawa ki tylko czas, gdyż równocześnie rozpi 
zaopatrywania bezrobotnych pracowni- jsaliśmy konkurs na stanowisko dyrekto 
ków umysłowych z Funduszu Pracy \ ra szpitala, które wymaga specjalnych 

kwalifikacji lekarsko-admmistracyjnych 
i wyłącznego oddania się administracji 1.1. • - -

z 
krót 

rozstrzygnięta została w kilku kierun
kach. 

A więc przedewszystkiem pewną 
ilość bezrobotnych angażuje się do prac 
administracyjnych, związanych z robo
tami, finansowanemi przez Fundusz Pra 
cy. 

Następnie — wielu pracowników u-
mysłowych, pod naciskiem twardej ko
nieczności, podjęło się pracy fizycznej. 

Tu właśnie nasunęły się pewne spo
strzeżenia', a mianowicie: znaczny pro
cent tych ochotników, chwytających za 
łopaty* po pewnym czasie załamał się 

. * « - u w u u i a 

tak poważnego zakładu. Tak oto przedstawia s?r>italu im. Mościckiego. 

tracji 

się sytuacja w 

mltet Funduszu Pracy na okręg łódzki 
nie został utworzony. 

W konkluzji p. wojewoda oświad
czył, że. o He łódzka rada okręgowa 
znajdzie jakąś odpowiednhi koncepcję 
wykorzystania części sum na zatrudnie
nie bezrobotnych pracowników umysło
wych- koncepcja ta będzie najsumien-
niej przez urząd wojewódzki rozważona 

w miarę możliwości zren' !-owana. 
.Następnie delegacip od V • konferen 

c"e z n?r°7°!nikiotv " ' \ : ' k ' 1 ' opieki spo-

, D _ : , • ^ « i c i i u a i aiv. I « a j l u u z i c e azieci zar 
^ r Z . T S i f ! ^ okazuje., ; na koloniach letnich w D o m í 

Nieuzasadnione a'arnty. 
Dzieciom w Zdimsku; Woli 

nic s i ę nie s f a l o . 

(g) Do redakcji naszej zwracali się 
wczoraj rodzice dzieci, zamieszkałych 

. .«.„[VII VT i 'mim 

Misyjnym 
w Zduńskiej Woli, z alarmującemi d o -
głoskami o nieszczęśliwym wypadku, 
jaki miał się wydarzyć w Zduńskiej Wo
li. Według relacji zaniepokojonych do 
najwyższego stopnia rodziców podczas 
wycieczki na stawie miała jedna z łó
dek zatonąć... Połączyliśmy sie nie
zwłocznie telefonicznie z domem misvj-

^ . ; n y m , gdzie jeden z księży, opiekunów 
W tej ostatniej sprawie zasiągnięte' dzieci, na nasze nytanie odparł krótko: 

berJa' również opinje władz centralnych,— „W Domu Misyjnym sa W&łscy 
w Warszawie 'zdrowi — nic się nie wydarzyło, dzieci 

sq wesołe i rozbawione" 

nie są zdolni do wykonywania prostej 
pracy fizycznej. Szereg ambitnych bez
robotnych pracowników umysłowych, 
którzy postanowili wytrwać, przypłaci
ło swój upór chorobą-

Ponadto omówiono leszcze sprawę 
pomocy doraźnej dla bezrobotnych pra
cowników umysłowych pozostających 
w stwierdzonej, najskrajniejszej nędzy, 
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Charles Farrel 
Nadprogram ciekawe dodatki Foxa i Metra. — Początek o godz. 4.30. 

O CO S I Ę U J D Z I E K t Ó C A 
k o b i e t y mają sobie wiele do zarzucenia 
chmury bywa zazwyczaj mały deszcz. -

9 r a g i J ? o m e d j a na§%e&o *vcfta 

- i to przy każdej okazji. —- Z wielkiej 
Spór o miejsce w... zacisznej ubikacji. 

„Pyskówki" — sprawy karne, wyni 
kle na tle ostrej wymiany słów. prowa 
dzącej często do rękoczynów — to nie 
zwykle szeroka dziedzina pracy, zwła
szcza sądu grodzkiego. „Pyskówka" 
nie nap różno jest rodzaju żeńskiego. Te 
sprawy wywodzą się w prostej linji od 
kobiet. Conajmnicj 90 procent spyskó-
wek" jest produktem kobiecej popędli-
wości i kobiecej zdolności do wypowia 
dania stu stów tam, gdzie wystarczyło 

Pan Ludwik J. jest z przekonań so
cjalistą. Należy do PPS. Niegdyś to
warzyszem partynym pana Ludwika 
był również pan K. Ale tak się stało, że 
pan K. wskutek zmiany przekonań', czy 
z innych bardziej konkretnych wzglę
dów — opuścił szeregi partii*' Równo
cześnie objął rządcostwo w domu przy 
ulicy Abramowskicgo. w którym mie
szkał pan Ludwik. 

Pan Ludwik nie płacił komornego. 
by dziesięć. Zresztą kobiety mają o ' Gospodarz — jeden z naczelnych dzia 
wiele więcej okazjT do poróżnienia się I łączy w sferze właścicieli nieruchomo 

! ści — polecił panu K., by inkasował 
komorne z całą bezwzględnością. 1 sta
ło się tak. że pan K. począł dusić swe
go byłego towarzysza partyjnego. Pią
tego stycznia spotkali się na podwórzu. 
Pan Ludwik ugodził się z gospodarzem. 

i do nawymyślania sobie „od ostat
nich". Mężczyźni albo pracują albo sta 
rają się o pracę. Kobiety siedzą w do
mu, stykają się z sąsiadkami na tle 
swych drobnych spraw gospodarskich: 
klucz od strychu, dostęp do wodociągu 
w domach na skraju miasta, trzepanie, ' ale do pana K. miał złość głęboką, 
zamiatanie — mało to razy można się i — Ty. wojtku kapitalistyczny! — 
na tern tle pokłócić? i huknął mu nad uchem i bęc w twarz. 

Kiedy już strony są w gorączce w y , Co się potem na podwórzu domu 
miany słów. gdy i pięści, albo szczotki przy ul. Abramowskicgo działo — tego 
są w robocie — wreszcie, w nawyż- żadne pióro nie spisze, żaden film nie 
szym ferworze, pada z ust jednej z iu- {odda. 
ivi: „Ja panią do sądu podam — widzi- ' P. sędzia Szkopek proponował Stro
pie ja, talea owaką!..." i nom pogodzenie się. Obaj adwersarze 

S ł o w o w e rzekło — trzeba go do- odrzucilli tę propozycję z męską god-
trzymać. Biuro próśb jest niedaleko, nością. Do jutra ma pan Ludwik wpła-
Pólanalfabeta — pokątniarz za e labo- 'c ić dwadzieścia złotych na LOPP. Je-
rat. którego często prokurator przy naj . żeli tej sumy nie uiści — będzie sie-
lepszych chęciach nie może zrozumieć i dział. Taki był wyrok 
tak bez sensu jest napisany, wyciska z 
ubogich ludzi ostatnie kilka złotych. 
1 potem długie tygodnie wyczekiwania 
na sprawę — na ostateczne przypiecze 

** 

towanie losu- tej jędzy i sekutnicy pan 
X z przeciwka"... # 

A tu sąd wcale nie przejmuje się te-
mi sprawami. Traktuje je tak dziwnie 
zimno, jakby sobie nie zdawał sprawy 
z potencjału, jaki w tych pozornie bła
hych sprawach jest zawarty. Sędzia 
prawie zawsze proponuje zgodę. I pra-
wuj się tu człowieku. ' 

Pogodzić się? Jakto? To poto się 
skarżyło, żeby się teraz godzić? To po 
to się czekało tyle czasu na sprawę, że 
by zamiast satysfakcji przykładnego 
ukarania winnej, teraz jej podać rękę?. 
Za nic w świecie! 

Sędzia przystępuje do rozpatrywa
nia snrawy. Z takiej wielkiej obelgi, z 
faktu, że pani X. powiedziała pani Y., 
że jest flondrą. że wypomniała jej prze
szłość przedślubną, że ją uderzyła na
wet - pan sędzia robi sprawę na kil
ka minut! Jeszcze mówić nie pozwala 
poszkodowanej. 

— Dosyć, proszę się nie gorączko
wać. Sąd już wie o co chodzi! 

A pani X. — oskarżona... Chciałaby 
wypowiedzieć wszystko, co ma na żo
łądku. Ale ledwie wprawny język os
karżonej pocznie przed sądem praco
wać — już pan sędzia przerywa jej 
ostro: dosyć! 

I potem zapada wyrok: tydzień are
sztu z zawieszeniem na trzy lata, 10 
złotych grzywny, kilka dni bezwzględ
nego aresztu. I to mają być wyroki? 
To poto się sądem tamtą straszyło, 
żeby się po sprawie w domu w żywe 
oczy wyśmiewała?,. . 

„Skazali mnie. na tydzień, z zawie
szeniem na trzy lata. A pani pewnieby 
chciała żebv na trzy lata z zawiesze
niem na tydzień?... Tak dobrze niema, 
moja pani. Już sąd przejrzał, co z pani 
za ptaszek"... Oskarżona jest zła, roz
czarowana i zniechęcona do życia. Ten 
wyrok nie przyniósł wyładowania, nie 
dał zaspokoienia: co się gotowało w 
sercu pani Y — to się w nłem gotuje 
dalej. 

Dla przykładu podajemy dwie py
skówki. 

»* 
* 

Pierwsza jest męska. Posprzeczali 
•-ię na tle — rzec można — Ideowem. 
I potem przyszło do bicia. 

• . Druga, również bardzo na nerwach 
wyrosła pyskówka—to sprawa z oskar 
żenią p. Majera Brajtsztajna przeciw

ko pani Milewskiej. Strony zamieszku
ją w jednym domu — przy ul. Krakusa. 

Zły los chciał, że pan Brajtsztajn 
cierpiał' a może jeszcze cierpi na żołą
dek. Czy w domu na ulicy Krakusa — 
chociaż Krakus był wielkim bohaterem 
— są pewne zaciszne komórki w każ-
dein mieszkaniu? — Niestety. Zima 
czy lato — trzeba biec na dół, do 
wspólnej instytucji dla wszystkich. 

Nieborak Brajtsztajn od dłuższego 
czasu — prawic nie mieszkał w domu, 
na piętrze, tylko na dole — w tern wła
śnie wspólnem, a nigdy wspólnie przez 
lokatorów nic odwiedzauem pomiesz
czeniu... . 

Chory człowiek — to święta rzecz. 
Ale zdrowy żołądek — też ma swoje 
prawa. A pani Milewska dbała o swój 
żołądek pod każdym względem. Często 
ścierała się z chorym panem Majerem: 

— „Prewet w Grand Hotelu' sobie 
pan wynajmie, jeżeli jesteś delikatnie 
urodzony. Tutaj musi być ruch: wszedł 
— wyszedł. Proszę następny!" — Tak 
mawiała pani Milewska bardzo się nie
kiedy niecierpliwiąc. 

Dwudzcstego maja — nie wytrzy
mała. Siłą wdarła się za przepierzenie, 
za którcm chorował pan Majer. Uzbro
jona była w szczotkę. Wygnała — nie
boraka — jak był — na podwórze. 

Na dziedzińcu domu przy ul. Kraku
sa był sądny dzień. A z tego wszyst
kiego wynikły 2 tygodnie aresztu dla 
Milewskiej. (G) 

Nasz reporter zanotował.: 
W ubikacji domu przy ulicy Klonowej 24 

usiłowała pozbawić się życia lokatorka tegoż 
domu 22-lotnią Stanisława Janicka. 

Niewiasta w celach .samobójczych zażyta 
większą dozę nieznanej mieszaniny trującej i 
padła bez przytomności. Chorą znaleźli sąsiedzi 
i wezwali pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
udzielił pierwszei pomocy i przewiózł ją do 
szpitala. Powodem zawód miłosny. 

* 
W sieni domu przy ul. Krzywej 12 usiło

wała popełnić samobójstwo 32-letnia Katarzyna 
Dąbrowska (Okrzei 17), wypijając większą 
dozę nieznanej trucizny. 

Lekarz pogotowia przewiózł desperatkędo 
szpitala w Radogoszozu. Powodem zamachu 
samobójczego były nieporozumienia rodzinne. 

* • 
5-letni Kurt Zajbert (Wólczańska 195) spad; 

wczoraj z okna drugiego piętra na brak. 
Chłopiec odniósł wstrząs mózgu i ogólne 

potłuczenia, i w stanie ciężkim przewieziony 
został do szpitala Anny Marji. 

pierwszego piętra przy ul. Nowo-
Nr. 2 wypadła 4-letnia Jachweta 

Z okna 
Zarzewskiej 
Wajnberg. 

Dziecko odniosło rozbicie głowy i złamanie 
żebra. 

Nieszczęśliwe dziecko, ofiarę nieuwagi ro
dziców, przewieziono do szpitala Anny MarJI. 

Na Zielonym Rynku zasłabła z głodu i wy
cieńczenia 61-lernia bezdomna żebraczka Jani
na Kownacka. Chorej udzielił pomocy lekarz 
pogotowia i przewiózł do zbiorni miejskiej. 

** 
Na ulicy Zgierskiej 155 w czasie bójki po

ranieni zostali nożami 25-letni Antoni Gwizdka, 
bez stałego miejsca zamieszkania i 31-lctnr 
Stanisław Surowski, zamieszkały phzyv' ulicy 
Zgierskiej ;53. Łfi 

Obaj doznali głębokich ran klutycJeq«< gło
wę, łopatki i ręce. Wezwany lekarz pogotowia 
opatrzył obu rannych. Policja wdrożyła! docho-
dzenie 2 " c n 

t. y p i e i ;'w«.*nś? 
p r o s z e k t f U P I E t O l . 

M . M O S S A K O W S K I E G O . 
Żądać wszędzie. i s — , 

Przedst. A. Nelken, W a m u w a , Nowolipki 24. 

RAWDA O WĘŻU MORSKIM. 
W o k r e s i e Kanikuły i t. zw. o g ó r k ó w „wąż morski" jest 

ź r ó d ł e m n a t c h n i e n i a dz iennikarzy europejsk ich . 
fą tmdzie, Utótzn to zmierzę widzieli. 

(r) W okresie letnim we wszystkich 
dziedzinach życia politycznego, spo
łecznego, gospodarczego, samorządowe
go rozpoczyna się t. zw. „martwy se
zon", zwany też okresem „ogórkowym", 
kiedy urlopy i wyjazdy przerywają 
normalny tok pracy i nie dzieje się nic, 
godnego uwagi i zainteresowania — 
wówczas w całej światowej prasie roz
poczyna się okres ciężkiej, wytężającej 
pracy. Dziennikarz musi informować 
swych czytelników, musi codziennie 
przynosić im ciekawe i interesujące 
wieści z miasta, kraju i świata, nie mo
że opuścić swej placówki i nie dostar
czyć czytelnikom strawy codziennej 
tylko dlatego, że „nic się nie dzieje". 
I wtenczas właśnie w prasie rozpoczy
na swe panowanie t. zw. „wąż morski".. 

! Powstają historje, oparte nie tylko na 
faktycznych zdarzeniach, ale na fanta
zji dziennikarskiej. I za taką „fantazję" 
uważano historje o wężu morskim, siłą 
tradycji powracającą na łamy dzienni
ków każdego niemal lata, od chwili, 
gdy pierwszy dziennikarz opowiedział 
swym czytelnikom o potworze morskim, 
który sprowadza nieszczęścia na okrę
ty 1 marynarzy. 

A tymczasem historja o wężu mor
skim nie jest wcale owocem fantazji 
dziennikarskiej. Jest to legenda niezwy
kle ciekawa i interesująca. 

Oficjalna nauka dotychczas odnosi 
się do wszystkich opowieści i legend o 
wężu morskim z największem scepty
cyzmem. Tymczasem niedawno ukaza
ła się publikacja naukowa słynnego li
czonego angielskiego Roberta Gooda 
p. t. „Prawda o wężu morskim", w któ
rej uczony ten twierdzi, że sceptycyzm 
nauki nie jest dostatecznie uzasadniony. 
Jest faktem, że nikomu dotąd nie udało 
się schwytać tego potwora morskiego i. 
zbadać go dokładnie, ale Istnieją opo-j 
władania naocznych śwladk*— którzy. 

zasługują na zaufanie. 
Biskup norweski Eryk Pontoppidan. 

ojciec wielkiego pisarza i laureata. No
bla, w książce swej p. t „Historja na
turalna Norwegji" przytacza list, które-

przyjmowane są zazwyczaj z takift] 
sceptyzmem, a nawet drwinami, że lu
dzie ostrożni wolą o tern nie mówić. 
Prof. Good pisze w swej publikacji, że 
zna S wybitnych angielskich oficerów 

go oryginał posiada, a który datuje się marynarki, którzy widzieli węża mor-
z roku 1746. List pisał kapitan statku \ skiego, lecz nie chcieli o tern donosić, 
norweskiego Bergen van Ferri, który | aby im nie zarzucono kłamstwa. Wśrćd 
twierdzi, że widział niedaleko brzegów! tych oficerów jest nawet jeden adrniral-
Norwengjl niespotykane dotąd zwierzę 
morskie, zupełnie przypominające gi
gantycznego węża, z łbem podobnym 
do głowy konia morskiego. Jest to 
pierwsza notatka b morskim potworze, 
która później stworzyła niezmiernie 
frapującą legendę. 

W roku 1817 towarzystwo przyrod
nicze w Bostonie zebrało szereg zez
nań od mieszkańców Gloucester, ów
czesnego centrum rybołówstwa w Sta
nach Zjednoczonych. Wszyscy opowia
dali, że widzieli ogromnego potwora w 
morzu, przypominającego węża o dłu
gości blisko 50 metrów. Jeśli odrzucić 
istnienie węża morskiego definitywnie, 
wówczas należałoby objaśnić epizod w 
Gloucester, jako masową halucynację 
lub też kolektywne oszustwo. Oba te 
wyjaśnienia jednak nie wytrzymują 
krytyki. 

Duże poruszenie wśród uczonych 
wywołało doniesienie kapitana krążow
nika angielskiego „Dedalus", który wraz 
z kilku oficerami i marynarzami widział 
fi sierpnia 1848 roku około przylądka 
Dobrej Nadziei węża morskiego o gło
wie, przypominającego kon!a morskie
go. Znany uczony Owen wyraził wów
czas przypuszczenie, że był to właści
wie wielki koń morski, ale kapitan Mac 
Koy oraz jego oficerowie odparli, że u-
mieja jeszcze rozróżnić konia morskie-

W czasie wielkiej wojny nikt nie my
ślał o wężach morskich — tern nie mniej 
istnieje oficjalny meldunek komendanta 
angielskiego statku wojennego ..Hiela-
ry" który w poszukiwaniu niemieckich 
lodzi podwodnych dopłyną! do brze
gów Islandii i tam spotkał w blaty dzień 
i przy zupełnie spokojnem morzu węża 
marskiego. Potwór został zabity wy
strzałem armatnim i zatonął. Po dwuch 
dniach statek został zatopiony przez 
niemiecka łódź podwodną, lecz załoga 
ocalała. Ten fakt utwierdził jeszcze 
wśród marynarzy legendę o fatalnych 
skutkach zabicia'morskiego nieznanego 
potwora. 

Analizując wszystkie te wywody, 
prof. Good przychodzi do wniosku że 
nie są to halucynacje ani fantazje, lecz 
że niewątpliwie w morzu żyją jakieś 
zwierzęta, które dotąd nie zostały po
znane przez naukę. Jeśli mowa o wężu 
mOrskim pojawia się zazwyczaj w po
rze letniej i dlatego zdobyło sobie mia
no fantazji okresu ogórków i kanikuły, 
a prof. Good tłumaczy to tern, iż praw
dopodobnie zimą zwierzęta te żyją w 
oceanach południowych, a latem wy
pływają do Atlantyku i wtenczas do
piero spotyka się ie przy europejskich 
i amervakńskich wybrzeżach. 

Prof. Good nie stawia kropki nad ..i". 
Nie twierdzi, iż waż morski jest zwie-

go od węża. Spór naukowy, jaki w y - M żęciem realnem. Ale snuje hipotezę, że 
nikł wówczas z tego powodu, trwał ¡ w miare rozwoju nnuk ocerinngraficz-

T f l f 

o wężach 
około dwuch lat. 

Opowiadania 
nych uda sie również rozwiązać tę 

morskich gadkę o istnieniu węża morskiego. 



andlowo-Przemysłowy 
łódzkiego ohretfo w ł ó k i e n n i c z e g o . 
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LONDYN NIE DAŁ REZULTATU 
Trzy koncepcje gospodarcze, które nie dadzą się pogodzić. — Widocznie kryzys ni 

dojrzał jeszcze do wspólnych decyzyj państw. 

„Kapitał należy podniecić, ali razie potrzeby-przerazić". 
Londyn, 3 lipca. | produkcji — jest ze wszechmiar noźada-1 ctvłnmi nie imo7/.».<. ei« 
Londyn, 3 lipca. 

Bezmierne trudności, jakim musi sta 
wiać czoło Konferencja londyńska są 
nieuniknionem następstwem konfliktu, 
jaki zachodzi między ideologjami gospo 
darczemi państw, zebranych w Londynie, 
Kiedy się uchwyci istotę tego konfliktu, 
to zrozumiałe się staną cele, dążenia i 
manewry państw, uczestniczących w 
konferencji. 

Wszyscy są zogdni w uznaniu, że 
przewlekłość trapiącej świat choroby 
ekonomicznej ma swe źródło w zaha
mowaniu normalnego ruchu kapitałów i 
kredytów. Ponieważ kapitały są, bez
czynne, a działalność kredytowa zredu
kowana do rozmiarów niezmiernie ni
kłych, więc życie gospodarcze uległo 
jakgdyby paraliżowi. Dochody wszyst
kich grup konsumentów uległy katastro
falnemu spadkowi, stąd zniżka cen towa 
rów^nie znajdujących nabywców. Ponie
waż zaś poziom cen i intensywność życia 
gospodarczego decydują o wpływach po 
dafkojwych z których żyją państwa, więc 
finanse publiczne wszystkich krajów 
świata walczą z nicprzezwyciężonemi 
trudnościami. 

Trzeba więc wprawić w ruch kapita
ły, trzeba odrestaurować kredyt, aby 
przełamać marazm życia gospodarczego, 
co spowoduje zwyżką cen i uratuje finan 
se publiczne państw. 

. ^ J a k i był i s tq t jy y SSUyftUW ,&RUkì 
rencj i ekonomiczne]. W u z n a n i u tego 
celu panuje całkowita zgoda państw, 
uczestniczących w konferencji. Trudno
ści zaczynają się dopiero od chwili, kie
dy chodzi o wybór środków, mogących 
doprowadzić do jego urzeczywistnienia. 

• « * 
Dotychczasowe dyskusje, toczone n a 

konferencji i n a jej marginesie, pozwala
ją wyróżnić trzy zasadnicze ideologje 
gospodarcze, trzy zasadnicze postawy 
wobec zagadnienia walki z kryzysem. 

Pierwszą z tych ideologji wyobrażają 
państwa, trwające przy klasycznych zasa 
dach gospodarki pieniężnej. (Francja, 
Belgja, Polska itd.). Drugą — kraje, u- , 
trzymujące względną stałość waluty w 
oderwaniu od złota (Anglja i kraje, po
zostające w obrębie jej oddziaływania 
monetarnego). Trzeci wreszcie punkt wi
dzenia reprezentują Stany Zjednoczone. 

Wielki problemat światowej Konfe
rencji ekonomicznej sprowadza się w 
istocie do zagadnienia, która z tych 
ideologji zwycięży i czy — w razie je
żeli nie zwycięży z nich żadna — da się 
ewentualnie znaleźć między niemi kom
promis. Niemożność osiągnięcia żadnego 
z tych dwuch rezultatów pozytywnych 
będzie się równała definitywnemu fias 
ku konferencji londyńskiej. 

produkcji — jest ze wszechmiar pożąda
na. Pożądana nawet dla krajów które 
jak Polska, zrealizowały w otsatnich la 
tach olbrzymi wysiłek dostosowania ca 
łej powierzchni życia państwowego i 
społecznego do poziomu niskich cen. 

Ale — jak słusznie, podnosi delegat 
francuski, minister Bonnet — istnieje 
zwyżka zaufania i zwyżka nieufności 
Pierwsza jest rezultatem wzmożonego 
ruchu kapitałów, działających w atmos
ferze bezpieczeństwa i spokoju druga— 
prostem następstwem ucieczki od pie
niądza narodowego, wysiłki delegacji 
kraju naszego na Konferencji zmierzały 
do stworzenia warunków, przy których 
mógłby nastąpić ten pierwszy rodzaj 
zwyżki cen. U podstawy tych wysiłków 
leży znów więc dążność do zapewnienia 
stałości monetarnej, któraby położyła 
kres owym fluktuacjom kursów, podwa
żających u samych podstaw organizację 
społeczeństwa nowoczesnego, opartego 

całkowicie na kredycie i zaufaniu. 
mm * 

Drugi punkt widzenia wyobraża 
Anglja — kraj kupców i bankierów. An
glja również uznaje konieczność stabili
zacji walut, gdyż kupcom angielskim po
trzebna jest stała miara dla ich tranzak-
cyj i dlatego, że bankierzy angielscy nie 
mogą przyciągać do Londynu kapitałów 
dopóki niema pewności, że kapitały te 
zabezpieczone są przed ryzykiem dep
recjacji. 

W tym względzie stanowisko Anglji 
mało odbiega od stanowiska krajów o 
zdrowym pieniądzu. Różnice zaczynają j 
się gdy z dziedziny monetarnej przecho- j 
dzimy do dziedziny polityki kredytowej. I 
Anglicy uważają, że,aby ożywić życie 
gospodarcze, należy hojnie szafować kre 

dytami, nie troszcząc się zbytnio, a gwa-ł stabilizacji, która sprzyja oszczędności, 
rancje, ,akie dac może pożyczający. s i a r a s i ę r 0 z P ę t a ć jakiemikolwiek sposo-
Uważają, ze dzięki liberalnej polityce „ii haussę giełdową, wierząc, że orgja 
kredytowej siła nabywcza ludności ule- •: spekulacji zlikwiduje kryzys. Teza, sta-
CNIE W7!mri7Pni11 c l r i l t l f £>m ninrtn - . „ - m n - * , . ' , 3 f .. . .' . gnie wzmożeniu skutkiem czego wzmo 
żeniu ulfegnie również popyt na towary. 
Warunkiem zaś powodzenia tej polityki 
jest realizowanie jej w skali światowej 
drogą skoordynowanej akcji banków 
emisyjnych wszystkich krajów. 

Akcja banków emisyjnych polegać 
ma w pierwszym rzędzie na skupowa
niu papierów państwowych i włączeniu 
ich do pokrycia obiegu pieniężnego 
(,,open market policy"); dzięki temu 
wzmoże się obieg pieniężny i stworzone 
zostaną nowe kapitały na ekspansję kre 
dytu. 

Ieologja angielska jest więc ideologją 
inflacji, ale nie inflacji monetarnej, lecz 
kredytowej. Ideologją tę zwalczają repre 
zentanci krajów, wiernych klasycznych 
zasadom gospodarki pieniężnej. Twier
dzą, że zbyt hojne szafowanie kredytami 
bez należytych gwarancyj byłoby powtó
rzeniem dawnych błędów, które spowo
dowały szał inwestycyj anarchję pro
dukcji, krachy przedsiębiorstw, kryzys 
powszechny i bezrobocie. Ukazują na 
przykład Stanów Zjednoczonych, któ
rych instytucje emisyjne rozdały w ciągu 
ostatniego roku kredytów za miljard do
larów, nie osiągając żadnej poprawy sy
tuacji ekonomicznej kraju. Ale bankie
rzy angielscy są chciwi zysków, jakie 
zapowiada wzmożenie tranzakcyj finan
sowych, stąd ich dążenie do ekspansji 
kredytowej. 

nowiąca podstawę obecnej polityki eko
nomicznej Stanów Zjednoczonych głosi 
że kiedy kapitały nie krążą normalnie, 
należy je podniecić, a w razie potrzeby 
— przerazić. 

W ciągu ostatnich trzech lat Amery
ka rozwijała nieustanne wysiłki wpra
wienia w ruch kapitałów drogą sztucz
nych boom'ów. Taki charakter miała owa 
słynna akcja „redeflacyjna" Hoovera. 
Wysiłki te okazały się bezowocne. Ka
pitały nie wyszły ze swych kryjówek, 
tezauryzacja nie została przezwyciężo
na, inicjatywa prywatna nie została 
wskrzeszona. % 

Dziś Ameryka sądzi, że znalazła defi
nitywne rozwiązanie problematu walki 
z kryzysem. Podrywając zaufanie do pie 
niądza narodowego, operując groźbą je
go deprecjacji wywołuje pę>d ku „war
tościom realnym", pęd, który jednak — 
jak słusznie zauważyli Mini Bonnet — 
nie jest niczem innem, jak odmienną for
mą tezauryzacji, tezauryzacji w naturze, 
tezauryzacji w żadnej mierze nie rozwią
zującej zagadnienia podkonsumcji. 

Ameryka nie odżegnywa się definity
wnie od stabilizacji dolara. Ale Rząd 
Roosevelta uważa, że sprawa ta stanie 
się aktualną dopiero wtedy, gdy speku
lacja odzyska „należyty" rozpęd. Dla 
Ameryki zwyżka cen w tej chwili jest 
rzeczą najdonioślejszą i każde zobowią
zanie monetarne, które mogłoby wysta
wić te zwyżkę na szwank, musi być 
przez Rząd amerykański odrzucone. 

J. W. 

Układ sp. akc. „A. G. Borst" 
z ? s } a * w c z o r a J zatwierdzony przez Sąd Handlowy. 
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Pierwszy z tych punktów widzenia 
wyobraża dążność krajów, opartych o 
klasyczne zasady ekonomji do przywró
cenia równowagi gospodarczej metoda
mi klasycznemi. Dla ożywienia handlu, 
dla uzdrowienia życia gospodarczego po
trzebne jest zaufanie:,zaufanie tych, któ
rzy kupują i tych, którzy sprzedają; 
zaufanie tych, którzy udzielają pożyczek 
i nawet — jak okazały niedawne doś
wiadczenia amerykańskie — zaufanie 
tych, którzy pożyczki zaciągają. Dlate
go pierwszym warunkiem powrotu do 
równowagi gospodarczej jest usunięcie 
wszystkiego, co wystawia na szwank 
zaufanie, co hamuje inicjatywę prywat
ną, co sprzyja tezauryzacji: w pierwszym 

W dniu wczorajszym sąd handlowy 
pod przewodnictwem S. O. M. Superso-
na, przy udziale S. H- Korala i Felixa 
rozpoznawał podanie pełnomocnika fir
my wierzycielek '.Mignon" wł. Majlech 
Rotbard i M. Tandetnika o ogłoszenie 
upadłośpi firmie „Izrael Wiener i S-ka" 
sprzedaż galanterii, przy ul. Nowomiej-
skiej 2. 

Jako dowód zawieszenia wypłat, ad
wokat J. ' Wolski przedstawił trzy wek
sle zaprotestowane, z własnego wysta
wienia firmy „Izr. Wiener i S-ka" na zł. 
828 gr. 50 oraz czek na 500 zł. wydany 
przez tę firmę, którego Bank Spółdziel
czy Drobnych Kupców nie mógł hono
rować, wobec braku pokrycia. 

Sąd przychylił się do jego żądania, 
ogłaszając upadłość firmie oraz osobi
ście współwłaścicielom firmy: Izraelo
wi Wienerowi i Pinkusowi Dylewskie
mu. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo
no na dzień 23 czerwca rb. tymczaso
wo' a upadłych oddano pod dozór po-
icji. 

Kuratorem masy upadłości wyzna
czono adw- Rudolfa Pohla, a Sędzią Ko
misarzem S. H. Alfreda Haesslera. 

** 
Na ostatniej sesji wydziału handlowe 

go Sądu Okręgowego w Łodzi rozpozna
wano sprawę upadłości przedsiębiorstwa 
dekoracyjno - malarskiego Zjednoczo-

b, odbyło się pierwsze zebranie wierzy
cieli masy, na którem kurator masy adw. 
Fr. Szwajdler zdał sprawozdanie ze 
swych czynności. 

Aktywa masy według złożonego przez 
upadłą spółkę bilansu wynoszą 4178 zł., 
passywa zaś 10.384 zł. 

Po zarządzonem przez sędziego ko
misarza M. Tempelhofa głosowaniu, jedy 
ny wierzyciel, obecny na zebraniu, zgło
sił kandydaturę Brunona Mendelskiego, 
pełn. firmy wierzycielki Sp. Akc. ,Blask' 
na syndyka. 

Sąd przychylił się do tego wniosku. 
* 

W sprawie upadłości firmy „Józef 
Pilicer", właściciela fabryki towarów 
włókienniczych, syndyk masy adw. Jul-
jusz Goldberg wystąpił do Sądu o wy
znaczenie terminu na sprawdzanie wie
rzytelności dla wierzycieli zagranicznych 
jak i miejscowych, których większa część 
dotychczas w pierwszym terminie nie 
zgłosiła swoich pretensyj. 

Wniosek syndyka poparty został przy 
chylną opinją sędziego komisarza s. h. 
R. Schneea. 

Sąd wyznaczył nowy i ostateczny ter 
min 3-miesięczny dla sprawdzania wie
rzytelności. 

* 
Podobny termin sprawdzania wierzy

telności, tylko dwutygodniowy, wyzna
czony został w sprawie upadłości Abra-

acyjno - malarskiego £jednoczo- ] ma Szpajzera, właściciela sklepu manu-
więc rzędzie usunięcie niepewności m o - - n y c h Majstrów Malarzy, Spółka z ogr. (faktury przy ul. Nowomiejskiej 13, na 
netarnej ' odp. przy ul. Piotrkowskiej nr. 110, ogło- wniosek sędziego komisarza masy up. s. 

Oczywiście zwyżka cen światowych . K > « « W końcu maja r. b. jh. Korala i syndyka adw. K. Halickiego. 
— zwyżka przywracająca rentowność W sprawie tej w dniu 20 czerwca r. V. 

W sprawie upadłości „Sp. Akc. A. G. 
Borst" w Zgierzu, doszło do ostateczne
go zawarcia układu. 

W myśl warunków układu, wierzycie 
le mają otrzymać 3 proc. swych należnoś 
ci bez odsetek płatnych w 3 ratach po 1 
proc. każda, w terminach: 1 lipca 1 9 3 4 
r., 1 lipca 1 9 3 5 r. i 1 lipca 1 9 3 6 r., przy 
czem syndyk masy adw. H, Felix zwol
niony został od obowiązku ujawnienia 
treści układu na hipotekach nieruchomo 
ści, należących do upadłej Spółki. 

Układ w tej wysokości został zaak
ceptowany przez 201 wierzycieli, należ
ności których wyniosły sumę 4.664.190 
zł., na ogólną sumę 237 wierzycieli na zł. 
5.069.561 zł. 

Przeciwko układom głosowało 6 wie 
rzycieli, których wierzytelność wyniosła 
80.800 zł. 

W wyznaczonym terminie zgłosili piś 
mienne sprzeciwy pełnomocnicy wierzy
cieli adw. E. Krukowski i St. Konorski o-
raz wierzyciel Jakób Starodworski, z 
których dwa pierwsze zostały zwróco
ne, wobec nieuiszczenia kosztów sądo
wych i wobec prawdopodobnego polu
bownego załatwienia sprawy, zaś sprzęci 
wu Slarodworskiego nie rozpoznawano, 
wobec niemożności odszukania tegoż 
wierzyciela pod adresem, wskazanym 
przy ul. Narutowicza 11. Wobec niezgło 
szcnia innych sprzeciwów. Sąd na posie
dzeniu w dniu 1 lipca r. b. układ zatwier 
d: 1, a ponadto N A posiedzeniu w dniu 4 
hpca r. b. zezwolił syndykowi masy na 
niezwłoczne przekazanie majątku masy 
obecnemu zarządowi Sp. Akc. A G. 
Borst w Zgierzu. 

> 
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Wieści gospodarcze 
O ULGOWE ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE 

Izba Przemysłowo - Handlowa w Lodzi pod-
kla kroki w sprawie przedłużenia do keńca ro
ku bież ważności okólnika Ministerstwa SkaT-
bu z dnia 22.12. ub. r. przewidującego ułatwie
nia w cenie świadectw przemysłowych w zwiąż 
ku z akcją zwalczania bezrobocia. Uwzględnie
nie tego postulatu pozwoliłoby — zdaniem Izby 
Łódzkiej — szeregowi przedsiębiorstw przemy
słowych na podjęcie prób w kierunku zwiększę 
nia swego stanu zatrudnienia, bez równoczes
nego narażania się na trudny do kalkulowania 
wydatek z tytułu dopłaty do wyższej kategorii 
świadectw przemysłowych. 

Aktualność powyższego postulatu Izba Łódz 
ka uzasadniła również okolicznością, l i akcja 
złagodzenia bezrobocia na zasadzie świadczeń 
„Funduszu Pracy.", okazała się, o He idzie o 
rok bieżący, częściowo spóźniona, wobec czego 
tern większej wagi nabiera sprawa wykorzy
stania dodatkowej możliwości zatrudnienia bez
robotnych przez przyjmowanie ich do warszta
tów pracy przemysłowej. 

W SPRAWIE PRZEKAZYWANIA PIENIĘDZY 
DO CZECHOSŁOWACJI. 

Niejednokrotnie zdarza się, że firmy wzglę
dnie banki polskie na zlecenie swych klijentów 
przesyłają do Czechosłowacji banknoty czecho
słowackie jako zapłatę za importowane z Cze
chosłowacji towary. Banknoty te. jako pocho
dzące z przemytu i sprzedawane w Polsce z 
disagiom 12 do 14 proc., zostają w Czechosło
wacji konfiskowane i wpisywane na „konto 
zamknięte", z którego mogą być — w myśl 
przepisów — zwolnione jedynie na długotrwale 
inwestycje w Czechosłowacji. 

Dla uniknięcia strat, importerzy polscy winni 
wysyłać nalcżytość za towary czekiem, a nigdy 
banknotami. 

PRZEMYSŁ POLSKI NA TAROACH 
MEDIOLAŃSKICH. 

W tegorocznych wiosennych Międzynarodo
wych Targach Mediolańskich wzięło udział 
1093 wystawców" zagranicznych, w tem 4 4 wy
stawców polskich. 

OBNIŻKA DYSKONTA W JAPONJI, 
* ZWYŻKA NA JAWIE. 
Z dniem 3 lipca r. b. stopa dyskontowa ja

pońskiego banku emisyjnego obniżona została 
x 4.38 na 3.65, proc. Dotychczasowa stawka 
4.38 proc. obowiązywała od dnia 18 sierpnia 
1932 roku. 

LIKWIDACJA BANKU W NIEMCZECH. 
Walne 'zebranie akcjonariuszy „Berliner 

Bank fiir Handel und Orundbcsitz A. Q." w 
Berlinie postanowiło przeprowadzić likwidacje 
przedsiębiorstwa. Wspomniany bank znajdował 
się już od dłuższego czasu w poważnych trud
nościach finansowych, 

DALSZY WZROST OSZCZĘDNOŚCI 
W RZESZY. 

Ogółem suma wkładów oszczędnościowych 
w niemieckich kasacli oszczędności wynosiła w 
końcu maja 10.477.720 tys. RMk. wobec 
10.458.590 tys. w końcu kwietnia r. b., wzrosła 
więc w ciągu maja o 19.13 miljonów marek. 
W kwietniu wzrost wkładów byt znacznie wiek 
szy. wynosił bowiem 52.26 milj. RMk. 

PRYMITYWNE FORMY DROBNEGO BU
DOWNICTWA. 

W rozwijającej się obecnie akcji małego bu
downictwa poważną konkurencję dla przemysłu 
budowlanego stanowią t. iw , majsterkowle, któ
rych domeną pracy były dotychczas te formy 
budownictwa. Konkurencja polega nietyle na 
istotnych podlewach ile raczej na konserwa
tyzmie budującego i braku zaufania z jego stro
ny, vi stosunku do nieznanej mu formy organi
zacyjnej. Ze strony przemysłu bronią w tej wal 
ce konkurencyjnej musi, być lepsza obsługa, za
równo w dziedzinie organizacji, jaik i techniki. 
Trzeba jednak przygnać, że tendencja wystę
pująca na konkursie B. G. K. popierania prymi
tywnych form konstrukcji jest raczej przeszkodą 
dla wyższych form organizacyjnych. Przemysł 
dzięki saim-.smu zgrupowaniu budowy jest w sta-
nie_ budowę samą lepiej zorganizować i solid
niej wyoknać, konkurując w ten sposób jeśli 
nic ceną, to jakością i gwarancją z dotychczaso 
wym sposobem budowy drobnych domków przy 
pomocy pseudomajstrów. 

ZE ŚWIATOWYCH RYNKÓW CUKROWYCH. 
Na początku czerwca, po chwilowej reakcji, 

spowodowanej realiz-icją zysków, notowania cu
kru na giełdach w Nowym Yorku i Londynie 
zwyżkowały. Przyczyniły się do tego dosyć 
poważne kupna cukru surowego przez rafinerie 
angielskie i a m c r v k a i i s k i 2 oraz pomyślny roz
wój konsumeji w Stanach Zjednoczonych! 

Nnstępnle prawie dr.) końca miesiąca pano
wała przeważnie t e n d e n c j a zniżkowa, która 
szczególnie w Nowym'Yorku przybrała dosyć 
znaczne rozmiary. 

Niekorzystnie na kształtowanie się notowań 
wpłynęło ogólne osłabienie na giełdach towa
rowych i papierów wartościowych. Pozatem 
rynek amerykański po:' :e^eł ujemnemu dzia-
K n i u czynników n?tiiry 'oralnej. Mamy tu prze 
dcwszy.Mkicm na . mviii wciąż nierozwiązany 
iroblem polityki to-ryfc.wej Stanów Zjednoczo
nych w stosunku do Kuby. Kwestja ta, której 
rychle z a ł a t w en:'e było wielokrotnie naipierw 
zapowiadane, a potem odwoływane, stała się 
ź r ó d ł e m najróżniejszych pogłosek, przyczern' Je
dnak przewaga opnja że ostateczna decyzja 
nie z .wdnio przed zakończeniem konferencji 
lor.dyf^kle; a m o ; c nawet nie przed zimową 
c t " ; ! - " Kongresu w \Voe,*vnglonie. 

To też notowania w Nowym Yorku spadły w 
pierwsze) polowie crerwca z powodu zmiany 
n : " M r o u j w wywonłnci ogólną niepewnością oraz 
pod presja terminowych fprzedazy likwidacyj
nych i wzmocnionej pon-l-ły cukru kubańskiego, 
n 18 do 22 minJcty. W Londynie natomiast, 
ftd/.V panowały nastroije spolkW.ieisze, a zapo-
Irzebnw-nic- T y n k u n e sipotkało się z nadmia-
rrm ; < r ' -S " , notowania w tym jrinym okresie 
„ I R - ' ' ' tylko 2 i trzy czwartych do 3 i trzy 
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W dniu wczorajszym ,na rynku wa

lutowym nastąpiła dalsza zniżka dola
ra. W godzinach rannych jedynym od
biorcą dolarów był Bank Polski, który 
przy bardzo znacznej podaży skupy
wał dolary bez ograniczenia. Wobec 
tego' Iż Bank Polski płacił o kilka punk 
tów .więcej od rynku prywatnego cała 
podaż skupiła się przed jego okienkami. 
Rynek prywatny zakupywane po niż
szym kursie dolary niezwłocznie sprze
dawał w Banku Polskim. Przy tej sy
tuacji ustaliły się następujące kursy: 
na rynku prywatnym za dolary płaco
no 6.50, żądano 6.55. Bank Polski płacił 
początkowo 6.65, następnie 6.60, 6.55 i 
zakończył kupno dolarów po 6.50, czyli 
po kursie ustalonym w obrotach prywat 
uych. 

Po zamknięciu okienek Banku Pol
skiego zwiększyła się podaż w obrotach 
prywatnych co jeszcze bardziej osłabiło 
tendencję i obniżyło kurs o dalsze 5 gro 
szy do 6.45 w płaceniu i 6-50 w żądaniu. 
Przy powyższych kursach w ciągu dnia 
dokonano bardzo znacznych tranzak-
cyj. 

Końcowa tendencja wybitnie słaba. 
W godzinach rannych tendencja dla 

złota była niezmieniona i przy braku za
interesowania przyjmowano złote dola
ry po 9.20 l sprzedawano po 9.23. W 

ZNAKOWANIE WYR 
jes t najbardziej celową metodą propagandy 

towarów krajowych. 
Śledząc uważnie zachowanie się w 

sklepach i magazynach naszej publicz
ności tej nielicznej garstki szczęśli-

godzlnach popołudniowych mimo, iż po
daż na złoto była nadal nieznaczna ten
dencja się znacznie wzmocniła i dolary 
złote zupełnie zniknęły z zaofiarowania. 

Przy tej tendencji wymieniany kurs 
9.22 w płaceniu i 9.25 w żądaniu miał 
znaczenie orjentacyjne, gdyż brak było 
materjalu. Ruble złote, również przy 
braku podaży, były orjentacyjnie okre
ślone na 4.88 w płaceniu i 4.90 w żąda
niu. 

Analogiczna sytuacja utrzymywała 
się na warszawskim rynku walutowym, 
który wywiera decydujący wpływ na 
kształtowanie się tendencji dla złota w 
Łodzi. Funt angielski obniżył się wczo 
raj do 29-85 w płaceniu i 30.00 w żąda
niu' franki bez zmiany: francuski 35.10 
w płaceniu i 35.15 w żądaniu, szwajcar
ski 172 w płaceniu i 172.25 w żądaniu, 
marka niemiecka zlekka się obniżyła 
wskutek nieco większego zaofiarowania 
do 210 w płaceniu i 210,5 w żądaniu, szy 
ling austrjacki 99,5 w płaceniu i 100 w 
żądaniu. 

Poza dolarem obroty walutami mi
nimalne. 

Przy braku zainteresowania kurs 
łódzkich 8-procentowych listów zastaw
nych bez zmiany 37,25 w płaceniu i 37,5 
w żądaniu, (c). 

wych, których stać jeszcze na luksus 
kupowania, zaobserwować można pew
ne zjawisko na nasze stosunki nader 
sympatyczne. 

Mianowicie zanika u nas snobizm za 
graniczny. Powolutku, bardzo powolut 
ku zwalczamy swe uprzedzenie do 
wszystkiego co krajowe. Może ktoś zło 
śliwy widzieć w tem poprostu jeden z 
objawów nastrojów kryzysowych. Jed
nakże bliższy i jakiś serdeczniejszy sto
sunek konsumenta krajowego do krajo
wego producenta, nie można podciągać 
jedynie pod miano oszczędności. Albo
wiem również publiczność kupująca 
lepsze i droższe gatunki towarów, do
maga się coraz częściej wyrobów kra
jowych. 

I oto gdy w tym sensie nieco się u 
nas przejaśnia, zjawia się nowa trud
ność, że obowiązkiem każdego obywa
tela jest popieranie wytwórczości kra
jowej, że ten kto kupuje towar zagrani
czny, zwiększa bezrobocie, a więc i 
ogólną nędzę kraju — konsument pol

ski niezawsze wie, niezawsze może się 
dowiedzieć, czy i jakie posiadamy wy
roby krajowe. Domagając się jakiegoś 
towaru, gdy kupiec podsuwa mu zagra
niczny- nie wie sam, a często i przez 
sprzedawcę nie może być poinformo
wany, czy istnieje analogiczny towar 
pochodzenia krajowego, który zastąpić 
może ofiarowywany mu obcy. . 

Znakowanie więc wyrobów pocho
dzenia krajowego jest w chwili obec
nej najbardziej realną metodą propa
gandy wytwórczości polskiej. Należy 
dać konsumentowi możność rozpozna
nia pochodzenia wyrobów i wykazania 
mu, którym z nich powinien dać pier
wszeństwo. 

Znak produktów krajowych przy
czynić się musi do podniesienia oi)inji o 
nich. Przeprowadzenie znakowania wy 
robów, to przypieczętowanie sądu, że 
nie jest rzeczą konsumenta robić stara
nia, mające na celu rozpoznanie towa
rów. 

Wytwórczość krajowa bowiem, na 
podstawie wyników swej tak jeszcze 
młodej, a wydajnej pracy, zasługuje 
bezwątpienia na odznaczenie. 

Całkowite uruchomienie przędzalń 
Strejk w tutejszym przemyśle włó 

kienniczym, trwający od drugiej połowy 
marca br. został po wielu odbytych kon 
ierencjach zlikwidowany w nocy z 
dnia 14 na 15 czerwca br. 

Zawarta umowa zbiorowa ustanowi
ła płace o 6—10 proc. wyższe, niż naj
droższe stawki płacone w większych 
fabrykach w chwili wybuchu strajku. 
Dla niektórych niniejszych zakładów, 
gdzie cenniki płac były w stosunku do 
fabryk kompletnych znacznie niższe, 
podwyżka płac dochodzi do kilkudzie 
sięciu procentów. 

Długotrwały i kosztowny dla obu 
stron strajk zniwelował,dotychczasowe 
różnice cennikowe i unormował panują
ce w dziedzinie płac zarobkowych nie
zdrowe, chaotyczne stosunki. W pierw
szym tygodniu po zlikwidowaniu straj
ku uruchomiona została część fabryk- w 
następnym ruszyły już prawie wszyst
kie, niektóre na dwie zmiany. W końcu 
miesiąca czerwca czynnych było zgórą 
100 proc. maszyn przędzalniczych, 
uwzględniając zmiany. 

Przemysł wykańcza w tempie przy-
śpieszonem stare zamówienia, przyjęte 
przed i w czasie trwania strajku. Anu
lowaniu uległa tylko część terminowych 
zamówień chińskich, resztę zagrożonych 
anulowaniem terminowych obstalunków 

zwłaszcza do Indyj Brytyjskich, udało 
się zachować. Podstawowy surowiec tu 
tejszego przemysłu — szmaty — po
drożał ostatnio o 20—25 pnoc, przy
czem w związku z bojkotem towarów 
niemieckich wypada obecnie płacić za 
sprowadzone z innych krajów (Anglja. 
Holandia. Szwajcarja. Szwecja i t. t.) 
szmaty wyłącznie gotówką. 

Pomijając utratę kredytów, udziela
nych przez dostawców niemieckich' da
je się jeszcze narazie we znaki brak nie
których esortvmentóvv szmat na no
wych rynkach zakupu. Zwyżka cen 
szmat obok podrożenia robocizny odbi
ły się dotkliwie na kalkulacji kosztów 
produkcji. Przy dawniejszych obstalun-
kach eksportowych nie sposób odbić 
j)owstałej różnicy w cenie towaru, tem-
bardziej. że z wielkim trudem i to nic 
zawsze udaje się kompromisowo załat
wić sprawę strat na spadku względnie 
wahaniach walutowych. 

W lipcu spodziewane jest zapocząt
kowanie targu do sezonu zimowego. 

O REGULACJI URODZEŃ. 
W nowym lokalu Koła Łódzkiego Zw, My-

śli Wolnej (Piotrkowska 61) w własnej sali od
czytowej wygłosi odczyt w sobotę, dnia 8 li/oca 
o godz. 20-ej dr. Jan Malinowski n i i k l u ł n y 

obecnie temat: „Kwesłja regulacji urodzeń", 

Giełda pieniężne. 
Warszawa, 5 lipca. 

Na dziiiejszem zebraniu giełdy wr . lu iG . vo -
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słabsza dla waluty angielskiej i amery
kańskiej. Obroty były normalne. Kursy dewiz 
notowano: kabel Nowy Jork 6.65 (—8), Nowy 
Jork 6 .63 (—7), Londyn 29-?0 — 29.85 (—31), 
Holandia 358.90 ( + 90), Gdańsk 173.85, Paryż 
35.09, Zurych 172.18, Włochy 47.30 ( + 25) Bel 
gja 124 . 7 5 . Tranzakcje dokonane u nic-notowa-
ne: baknoły dolarowe 6.57 — b-55, Sztokholm 
154 (—150); w obrotach międzybankowych de
wizy na Berlin 211.50. W obrotach prywatnych 
marka niemiecka 210.25, lunt angielski w go
tówce 30 (—25), szyling austriacki 99, dolar 
got. 6.61 — 6.57 — 6.52. rubel zloty C$7, dolar 
zloty 9.7.5 ( + 6 0 0 ) , rubel srebrny 1.45 ( + 1 ) , bi
lon 0 . 6 8 i + 1 ) . Bank Polski płacił za baknoty 
dolarowe 6.Ć0 — 6.55. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym większych o-
brolów dokonano akcjami slarachowickiemi. 

Notowano: Bank Polski "5 50, Ltlpopy 9.60, Sta 
rachowićc 8 .85 ( + 10), Tran.z;ikcje nienotowane: 
Mcdrzcjów 3.50 Norblin 23.50 ( + 50), Ostrowiec 
kie 28, Rudzki 2.60. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była slialbsza, przy 
większych obrotach 7 proc. stab,, 4"i pół proc. 
yiemskiemi i 8 proc. Warszawy. Notowano: 3 
proc. budowlana 38, 4 proc. doi. 47 — 46,75 
(— 50), 5 proc. kenwersyjna 43.50 (+25), 7 pr. 
:'.ab:łi*.a«yjna 48.50 — 48 .63 (—50), 4 i pól proc. 
Somfcł* -¡3 .25 — 38.75 (—50), 8 proc. War
szawy 39 . 7 5 — 40.25 (+12). Tnanzaikcje nieno
towane: 4 proc. inwestycyjna 10175 (—25). 6 
pros. dolarowa 44 — 43 (—200), 8 proc. dillo
nowika 49, 7 proc. warszawska doi. 30, 4 i pół 
pfloc. Warszawy 46.50 5 proc. Warszawy 50 
( + 50), 10 orce. Radomia 3 3 — 32.75 (—25), 10 
nroc, Sedlcc 32,50 (+50), 6 proc. obligacje 
Warszawy 6 emisja 35.75 ( + 125), za 7 proc. 
śląska żrdano 32.50. Listy zastawne i obligacje 
banków państwowych bez zmiany. 

Giełda z b o ż o w a 
Warszawa, 5 lipca. 

Na cLzisicjszcm zebraniu giełdy zboiowo-to-
waiowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
743 tenny, w tem żyta 225 tonn. Notowano za 
100 klg.: żyto standard 1-szy 21.50 — 22, psze
nica czerwona jara szklista 40 — 41, jednolita 
39 — 40, zbierana 38 — 39, owies jednolity 
17 — 18 zbierany 16 — 17, jęczmień,mą. kaszę 
19 — 20, gryka 17.50 — 18.50, proso Jft '— 19, 
groch polny 22 — 25, groch Victoria 301 — 36. 
wyka 13 — 14, łubin niebieski 8 — 8.50, łubin 
żółty 9 — 10, siemię lniane bazia 37 — 39, mą
ka pszenna luksusowa 60 — 65, mąka pszenna 
gat. 1-szy 65 proc. 55 — 60, mąka pszenna gat. 
2-gi 50 — 55, mąka pszenna poślednia 25 — 35, 
mąka żytnia pytlowa 36 — 37 mąka żytnia sit 
kowa i razowa 27 — 28, otręby pszenne szale 
13 — 13.50, otręby pszenne średnie 12,50 — 13, 
otręby żytnie 11.50 — 12, kuchy lniane 18 — 
19, kuchy rzepakowe 14 — 14.50, kuchy -»ło-
necznikowe 15.50 — 16.̂  

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 4 lipca 1933 r. 

Nowy Yorlc, — Święto. 
Nowy Orlean. — Święte, 
Upper. Loco 7.49, lipiec 7.35, październik 

7.30, listopad 7.31, styczeń 7,25, marzec 7.39, 
1:1 aj 7.42, czerwiec 7.45, 

Liverpool. Loco 6.45, lipiec 6.29, sierpień 
6.29, wrzesień 6,2 ,9paźdr'e,rnik 6.29, listopad 
6.30, grudizień 6.31 styczeń 6 ,32, luty 634, ma
rzec 6,36, kwiecień 6-37, maj 6.39, czerwiec 6.40, 
lipiec 6.42. 

Egipska. Loco 8,44, lipiec 8.21, październik 
^.28, lhiapad 8.34, styczeń 8.41, marzec 8.49, 
maj 8.56, czerwiec 8.63. 

~ Ercma. Październik 1173, grudzień 11.91 
styczeń U.97, marzec 12,00, maj 12.23. 

Aleksandria. Lipiec 15.25, listopad I 6 . I 4 , 
styczeń 16.42, marzec 16.77. 

Asbmnun'. Sierpień 13.30, październik 13 08 
djmdaicfń 1,3.18. luty 13.42. kwiecVn 13.61. 

ULGOWE PRZEJAZDY KOLEJOWE. 
Tutejszy oddział Wagons-Lits Cook urządza 

na najbliższa sobotę i niedziel? następujące ul-
«o\ve przejazdy: 

Do Warszawy odjazd w niedzielę o godz 
7.28 z dworca kaliskiego, wyjazd z Warszawy 
tego samego dnia o godz. 23-ej. Przejazd w 
obie strony wynosi zł. 9.60. 

Do Truskawca odjazd w niedziele o godz 
20.08 z dworca kańskiego poriwleth bezpośred 
nim pośpiesznym od Przemyśla do Truska,wW. 
Mieisca rezerwowane. 

Przejazd wynÓSti kl. III — 26.90. kl. II — 
.-8.10 zł. 

Do Krynlcv odjazd w niedziele o godz. 21.40 
z dworca fabrycznego ponciawm b:v.pośred-
nicm do Krytfcy. Miejsca rezerwowi'ne. 

Przejazd wynosi — kl III zł. 22.80. 
Ze względu na wielka frekwetuję. jaką cie

szy się wycieczka do Krynicy staraniem Wa-
gous-l.ils Cook został przydzielony spiecjalny 
wagon. Przy wykupicnu b i l e t y każdy pasa
żer otrzymuje numeiow : ine m i e j s c a , co zapew
nia wysodny przejazd aż do Krynicy. 

Do Zakooanego ocliazd w sobotę o godz. 1-ej 
w nocy z dworca F a b r y c n c o pociągiem bez
pośrednim do Zakopanego. Miejsca rezerwo
wane 

Przejazd WYNO3I kl. III - 23.80. kl. II - -
zł. 35.70. 

Do Jnrcmczn odjazd w niedzielę o godz. 
20.08 z dworca k a l<SK ' 6 ' so i przesiadka we Lwo 
wie. Miejsca r e z e r w o w a n a 

Przejazd wynosi kl. 111 — 27.50, kl II — 
40.80. 

Na wrzystki wyżej \vsp"mn ;ane wycieczki 
b i l e t y sprzedale b i u r o podróży Wagous-Lits 
C' •'); fPiot !;j \v>h 64,1 it*<vnii'J bez przerwy 
1 , . . . J ' 9-el rano d o 9-ej wieczór. 
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T o m a s z ó w Mazowiecki 
KU UWADZE WŁADZ SANITAR

NYCH. 
Tomaszów, 5 lipca. 

Tomaszów słynie w calem wojewódz 
twie z pięknych i malowniczych okolic, 
Wielkiej ilości zieleni oraz zdrowego po 
wietrzą. Z dobrodziejstw tych zdają so 
bje doskonale sprawę mieszkańcy na
szego miasta, to też starają się spędzić 
Pogodne wieczory letnie na długich spa 
cerach. 

Jednakże ostatnio mieszkańcy nie
których dzielnic nietylko muszą zrezy
gnować z tych przyjemności, ale nawet 
Już we wczesnych godzinach wieczor
nych szczelnie zamykać okna, chcąc 
uchronić się przed nieprzyjemnem odo
rem- jaki pozostawiają po sobie drew
niane wozy asenizacyjne, 1 to w dodat
ku nieszczelne. 

Wozy te pojawiają się już o godz. 8 
Wlecz, i z powodu wadliwej budowy 
rozlewają po ulicach miasta nieczysto
ści, które ujemnie wpływają na zdro
wie mieszkańców. 

Sprawą tą winny zając się czynniki 
kompetentne 1 bezwzględnie zakazać 
przedsiębiorcom wykonywanie tych 
czynności o tak wczesnych godzinach 
Ze względu na zdrowotność publiczną 
należy ustalić godzinę pierwszą w 
nocy. 

ZLOT HARCERSKI. 
Komenda Łódzlkiej Chorągwi Herce-

rek pod protektoratem zarządu oddzia
łu na czele z p. Wojewodą łódzkim 
Aleksandrem Hauke-Nowakiem dokona 
zlotu harcerskiego we wsi Smerdzewi-
ce pod Tomaszowem. 

Na program uroczystości 'złożą się: 
Przed południem 1) pobudka, 2) prze
gląd drużyn . harcerskich. 3) raport, 4) 
msza-pojowa. 5) defilada. 

6. VII 1933 Str. 11 

Uprowadzenie strefy wolnocłowej w Gdyni 
stanowić będzie nową erę w rozwoju portu, przyczyniając się 

w silnym stopniu do wzmożenia handlu zagranicznego 
Uruchomienie w ciągu najbliższego I porcie gdyńskim, który zajmuje już o - ' 

czasu strefy wolnocłowej w obrębie por becnie czołowe miejsce na Bałtyku, u-
/« nduni stworzy niewątpliwie nową*czyni z tego portu punkt trunzytowo-

rozdzielczy dla szeregu państw bałtyc
kich, południowo i środkowo 

tu Gdyni stworzy niewątpliwie nową 
erę w życiu tego portu l przyczyni się 
również do rozwoju samego masta. 

Przygotowania techniczne do urticho 
mienia strefy wolnocłowej są obecnie w 
pełnym toku. Strefa ta znajduje się w 
basenie im. Kwiatkowskiego oraz na te
renie będących w budowle nadbrzeży 
Stanów Zjednoczonych, rumuńskiego, 
czesko • słowackiego i węgierskiego. 

Ustanowienie strefy wolnocłowej w 

. i środkowo - europei 
skich, a dzięki doskonałym połączeniom 
z krajami morskiemi, stanie się tą stre
fa wolnocłowa podnietą dla wielkich 
firm zagranicznych i kapitału zagranicz 
nego <io zainteresowania się portem 
gdyńskim. 

Ulgi, jakie strefa wolnocłowa gdyń 
ska przyznaje handlowi zagranicznemu. 

Podział tynków %bo%owmh. 
Zawarcie P O R O S U M I E N I A n> £®ntSrjn$e. 

Londyn, 5 lipca (PAT) 
Po dzisiejszem, rannem posiedzeniu 

konferencji zbożowej ogłoszono komu
nikat, zaznaczający, iż delegacje Ar
gentyny, Australii, Kanady i Stanów 
Zjednoczonych porozumiały się w za
sadzie co do polityki ' odpowiedniego 

czasowego dostosowania produkcji 
handlu zbożem, w myśl potrzeb ryn
k o ^ światowych, w celu spowodowa
nia poprawy cen zboża i zlikwidowa
nia zapasów nagromadzonych przez 
nadprodukcję. 

Budżet ni. fomasiowo 
został już zatwierdzony przez urząd wojewódzki 

Tomaszów, 5 lipca. 
Urząd Wojewódzki przesłał już ma-

P c rpudniu : ' 1) zawody s p o r t o w e j 
2) pokazy harcerskie i 3) ognisko. I 

L . o. P. P . 
Onegdaj drużyna instruktorska ra-

towniczo-odkażająca Koła L. O. P . P . 
Przy Związku Podoficerów Rezerwy 
odbyła na dziedzińcu straży ogniowej 
ćwiczenia w kompletnych ubraniach 
Praeciwperytowych. 

Ćwiczenia te odbywały się przy 
Współudziale Instruktora okręgowego 
ppułk. Bartoszkiewicza. 

Drużyna wykazała wielką spraw
ność w dziedzinie ratownictwa. 

NOWY KIEROWNIK ZWIĄZKU 
KLASOWEGO. 

W związku z przeniesieniem kierow
nika Związku Klasowego, p. Pawła Ker-
chera do Zgierza, stanowisko Jego w To 
Staszowie objął p. Konstanty Krupa z 
Piotrkowa. 

U w a g a . -
i „mmi \nnm"\ 

do nabycia codziennie w sklepie I 
LEWEŃBKRGA w I n o w ł o d z u l! 
T e o f i l o w i e i na kolonjach letnich 

obok Inowłodza 
i M M H n a a a a u n M H H n N M M H M i 

, . , . . . v - ' . 1 . 1 ( l i / . I l l . l 

gistratowi zatwierdzony budżet m. To
maszowa - Mazow. na rok 1933/34 
który najprawdopodobniej w bieżącym 
tygodniu przedłożony będzie do rozpa
trzenia Radzie Miejskiej. 

Władze nadzorcze przeprowadziły 
bardzo znaczną redukcję budżetu za
równo w dochodach jak 1 wydatkach, 
biorąc pod uwagę z jednej strony zdol
ność płatniczą mieszkańców naszego 
miasta, z drugiej zaś celowość wydatko
wania sum preliminowanych. 

Strona dochodów budżetu Tomaszo
wa zmniejszona została o blisko Zł. 
163.000.— którą to Sumą objęty został 
podatek przemysłowy od ładunków ko
lejowych (redukcji Zł. 74.000.—), od pa
tentów (Zł. 28.000.—) oraz podatki od 
lokali i nieruchomości (Zł. 20.000—). 
Pozatcm redukcja ta dotyczy kilku 
mniej ważnych pozycyj. 

Obecnie więc strona dochodów bud
żetu wyraża się suma Zł. 721.929.— 

Wydatki miasta Urząd Wojewódzki 
zmniejszył o Zł. 182.000—, co stanowi 
bardzo poważną sumę. jeśli weźmie się 
pod uwagę ogólną sumę preliminowaną 
zgóra Zł. 900.000.— Urząd wojewódzki 
stosownie do okólnika Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, pozostającego 
w związku z nową ustawą samorządo
wą, skreślił wydatki na uposażenie służ
bowe dla wiceprezydenta i ławników, 
którzy już z dniem 1 sierpnia r. b. nie 
otrzymają swych pensyj. Pozatem skre-

K O M U N 1 K A T . 
Z polecenia władz praeiotomych została 

S.teprrwndzona r&organ«acja PrMydjum Rady 
^cuLkici BBWR w Łodzi. 

Na posiedzeniu w dnw 5 b. ta. ukonstytu
owało się kierownictwo w następujący sposób: 
^*erowniik — poseł Wołozyński Józef, zastęp
ca — pik. dyipl. WalawiJd Stanisław, Członek 
w*r. — naczelnik Naider Stanisław, Seikrstam 

Piątkowski Hipolit Ludwik, Skarbnik — Int 

ślono wydatki personalne w wysokości 
Zł. 20.000.—. a to w związku z zalece
niem zmniejszenia personelu biurowego 
magistratu. Władze wojewódzkie pole
ciły przeprowadzić redukcję 10 pracow
ników, co znowu łączy się ściśle z prze
jęciem od magistratu przez Urząd Skar
bowy czynności wymiaru 1 ściąganie 
należności za podatek od nieruchomości 
I lokali. 

Następnie skreślono wszystkie sub
wencje miejskie dla różnych organiza-
cyj oraz instytucyj filantropijnych, skre
ślono również całkowicie subsydjum 
dla 3-klasowej Szkoły Handlowej w 
wysokości Zł. 3.000.—. zaś subsydjum 
dla Gimnazjum Realnego zredukowano 
o Zł. 14.000.—, t. j . do Zł. 6.000.— Wy
datki na Opiekę Społeczną zmniejszono 
o Zł. 20.000.— 

Natomiast Województwo z urzędu 
wstawiło do budżetu na rok 1933/34 po
zycję Zł. 4.800— na uposażenie dla rzą
dowego delegata oszczędnościowego, 
które swego czasu Rada Miejska skre
śliła, wreszcie w myśl nowej ustawy 
wstawiła również Zł 7.000.— dla Fun
duszu Pracy. 

Urząd wojewódzki wezwał magi
strat do stosowania jaknajdalej idących 
oszczędności przy wykonywaniu budże
tu, gdyż wskutek ciężkiej sytuacji go
spodarczej i przedłużeniu się kryzysu 
gospodarczego, należy przypuszczać, że 
wpływy podatkowe w roku bieżącym 
będą znacznie mniejsze, niż w roku u-
bieglym. 

przewyższają ulgi. z jakich korzysta 
handel zagraniczny w porcie kopenhas
kim. Urządzenia techniczne strefy wol 
nocłowej są przystosowane do wielkie
go obrotu. Obszar strefy zajmuje 50 
tysięcy metrów kwadratowych. 

Oprócz istniejącego już jednego wiel 
kiego magazynu, zbudowano specjalnie 
magazyn dla buwełny i 3 magazyny dla 
towarów drobnicowych. 

Firmy zagraniczne, które zamierzają 
osiedlić się na terenie strefy wolnocło
wej, muszą uzyskać koncesję od władz 
polskich. Towary, sprowadzone do 
strefy wolnocłowej, dopuszczane są 
bez rejestracji celnej i bez ograniczeń 
oraz bez opłat. W obrębie strefy nie 
są stosowane przepisy o ograniczeniu 
przywozu, przewozu i wywozu towa
rów. Wyjątek stanowią tu artykuły 
monopolowe polskie, a więc obrót solą, 
tytoniem, spirytusem, zapałkami itd. 

Przywóz towarów do strefy podle
ga przyjętym ogólnie przepisom wete
rynaryjnym i sanitarnym. Z chwilą 
przywozu towarów ze strefy wolnocło
wej do polskich granic celnych nastę
puje odprawa celna. Strefa traktowana 
jest, jako zagranica. 

Uruchomienie tej strefy przyczyni 
się niewątpliwie do dalszego rozwoju 
portu gdyńskiego, który w ten sposób 
obsługiwać będzie w szerszym, niż do
tychczas .stopniu, kraje bałtyckie oraz 
w szczególności Czechosłowację, Ru-
munję i Węgry. 

P. Przepiórka wyjeżdża do Palestyny 

Napad na pielgrzymkę, 
powracającą z Częstochowy 

Katowice, 5 lipca. 
„Polskie Nowiny Codzienne" dono

szą, że powracająca z Częstochowy piel
grzymka, która wysiadła na dworcu w 
Oleśnie, została zaczepiona przez grupę 
hitlerowców. 

Ze strony hitlerowców padły pod ad
resem uczestników pielgrzymki okrzyki, 
obrażające uczucia religijne polaków * 

UWADZE CIERPIĄCYCH. 
Szukający zdrowia w schorzeniach 

stawów, reumatyzmie, atretyźmie, iszjas 
i t. p. dolegliwościach winni zaintereso
wać się niniejszymi wierszami. Wiado
mo, że sól inowrocławska oddawna sto 
sowana jest w lecznictwie, gdyż posia
da wszelkie składniki, potrzebne dla 
wzmocnienia organizmu ludzkiego, u-
trzymania elastyczności i młodości cia
ła. Lecznicza sól inowrocławska prze
ciwdziała również wszelkim dolegliwo
ściom nóg, jak rozwijaniu się odcisków, 
stwardnieniom skóry itp. i zapewnia no 
gom zdrowie i świeży dopływ sił. Wo
bec wzrastającego ciągle zapo4rzebowa 
nia soli inowrocławskiej, istniejące w 
Lodzi wolne składy soli (tel.137-47) spro 
wadziły z Inowrocławia lecznicą sól ką 
pielową. którą nabywać można w orygi 
nalnych woreczkach po 10 i 30 kg. w 

| w aptekach i składach aptecznych. 

Sosnowiec, 5 lipca. 
W Sosnowcu mieszkał od dłuższego 

czasu fabrykant mydła, Przepiórka. O-
statnio poczęło mu się źle powodzić, 
tak że postanowił wyjechać do Palesty 
ny. Przepisy emigracyjne stanęłu jed
nak na przeszkodzie jego planowi. Wów 
czas Przepiórka przypomniał sobie, że 
kiedyś, za czasów caratu, przebywał w 
celi więziennej, jako więzień politycz
ny, razem z Marszałkiem Piłsudskim 

do Palestyny 
W tych dniach ku swej radości otrzy 

mał on pismo z komisariatu rządu w 
Warszawie, zawiadamiające go- że proś 
ba jego została przychylnie załatwiona 
1 w tej sprawie zostało Już przez kan« 
celarję Marszałka Piłsudskiego wystoso 
wane pismo do urzędu palestyńskiego 
w Warszawie o udzielenie Przepiórce 
certyfikatu emigracyjnego. 

Przepiórka nie posiada się z radości z . 
\\\ I I - - - - - - , » I/IWIYIUI j \a NIC IHIMIIUA sie z ra 

B r ^ y n ^ i W 3 ł , W . ° b ? C • t C g 0 d o n i e g 0 1 c z y n i Przygotowania do wyjazdu >st z prośbą o ułatwienie mu wyjazdu * 

U k b e r m k - n a l a m ; 
"Wyjmuje wszelkie roboty w zakres 
^chodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

Ceny konkurencyjne. 
Gazowa 7. m. 2. parter (Koziny). 

f i i i [ i ] ^ j ^ p @ i i n a f f i { ? 

„ C z y s t o ś ć " 
Pioirkowslta 44. telefon 167-48 

j""zvltnuje evkllm>wanle. drutowanie. 
"Oferowanie nr:? surzątapie biur, DO-
K o ' . Czyszczenie s/.vb, 

NAJMODNIEJSZE 
I NAJTAŃSZE 

k w i o f f 
EGZOTYCZNE 

j o nabycia tylko w pracow • 
artystyczne) 

ŻEROMSKIEGO 17. m. I* 
parter, lei. 181-47. 

Uhelrzenle nie obowlnzulc ilu 
kiinna ^" ? 

Do akt Nr.' Km. 1 1 5 5 / 3 3 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. IV, Stefan Zajkowski, za
mieszkały w Łodzi. Traugutta nr. 10, 
na zasadzie art. 6 0 2 K. P. C. ogłasza, 
ze w dniu 11 lipca 1 9 3 3 r. o godz 11 
w Łodzi, ul. Przejazd nr. 2 , odbędzie 
sie publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: mebli, urządzenia składu 
galanterii i samej Kalanterji oszaco
wanych na ląozna sumę zt. 1 3 2 0 . — , 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
|oznaczonym. 

Łódź. dr. 4 lipca 1 9 3 3 r 
Komornik: 

( ~ ) ZAJKOW.-:.' 

I Kasa i I 

Adres: Śródmiejska 6,m. 5 

Do akt Nr. Km 1071 /33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. IV, zam. w Łodzi, Traugutta 
10, na zasadzie ar.1602 KPC ogłasza. 

|że w dniu 17 lipca 1 9 3 3 r. o godz. 11 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 86 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości, a mianowicie: odbiornik 
radiowy na 5 lampek z głośnikiem i 
czarny fortepian, oszacowanych na 
Uczną sumę zł. 800.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź. dn. 28 czerwca 1933 r. 
Komornik: 

(—) ZAJKOWSKI. 
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Pośpieszna elektryczno-parowa 

PILI I i i i 1111 
„BŁYSKAWICA":: 

Reperacje krawieckie na miejscu. 

o d b i e r a z 
o d s y ł a d o 

:Nr.l86 
te l . 236-81 

ODr.odp. 

g£ TT O zdrowie 
szanuje 

rw „O IIA' 
kupuj el 
Przyjmować tylko w oryginalnem 

opakowaniu z banderolą! 
>» ¿ 

-Łódź, Ogrodowa 9 
P i l i o . Piotrkowska 4 4 
r i l j G . Kilińskiego 2 4 6 

SALA FILHARMONII 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości 

firmy: „Janina Sokołowska oraz Stani
sława i Janiny Nowogórskich", Karol 
Gostomski zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Napiórkowskiego 23, niniejszem ko
munikuje, że na mocy art. 502 i nast. 
K. H. sprawdzenie wierzytelności upad
łej f-my nastąpi w drugim terminie- w 
dniu 12 lipca 1933 r. o godzinie 12-ej. 

Sprawdzenie wierzytelności nastąpi 
w obecności Sędziego Komisarza w 
Wydziale 111 Handlowym, Sądu Okrę
gowego w Łodzi Pi. Dąbrowskiego 5 

Syndyk Tymczasowy 
(—) Karol Gostomski. 

Dziś i jutro 
o godz. 9-ej wiecz. 

Poieanalna 2 wystepy 
Laureatów 

Tańca Artystycznego 
Wykonawcy programu: 

RUTH 
SOREL-ABRAMOWICZ 

Odznaczona I-szą najwyższą nagrodą 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
G E O R G G R O K E 
Nagrodzony Zlotyan Medalem 

ZIUTA BUCZYńSKA 
Uwieńczona nagrodą T-wa Zachęty 

Sztuk Pięknych.' 
J U L J A M A R C U S 

Odznaczona nagrodą za taniec gro
teskowy. 

Bilety od 1 zł. do 5 zł. sprzedaje 
Kasa Filharmonii. 

Do aikt Nr. Km 596/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 8-go zamieszkały w Łodzi, 
ul. 11-go Listopada nr. 51 na zasadzie 
art. 602 K. P. 'C. ogłasza, ze w dniu 
12-go lipca 1933 r. o godz. 12 w Ło
dzi, ul. Narutowicza 96 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mia-
[nowicie: pianina, kredensu, otoinatny, 
trema, radja, biurka, stolika, kanapki, 
dwuch foteli, kozetki, szafy dębowej, 
bieliźniarki, szafy białej, maszyny do 
szycia, dwuch szafek nocnych, zegaru 
ścienego, dwuch foteli, kanapki, f o 
teli i stolika okrągłego, oszacowa
nych na łączną sumę zł. 1805.—, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
(miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź dn. 11 kwietnia 1933 r. 
Komornik: 

(—) ST. STOPCZYNSKI. 
Sprawa Kasy Chorych m. Łodzi, 

P-ko Marji NiedźwłedzińskieJ. 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

1 włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2, t e l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w 

_ W niedziele i święta od 10—12. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I i pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele 1 święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. K r y n i c a 

i. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
teléf. 121-23 

DOM SZKOŁY 
Naprzeciwko Łazienek borowinowych.l 

30-2, 

DR. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

CcqieSniaita JO 
(vis a vis Teatru Miejskiego) 

Telefon 102-02. 

Do akt Nr. Km 1351/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 2-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie 
art. 602 K.P.C. obwieszcza, że dniu 
14 lipca 1933 r. od godz. odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości w lo 
kalu w Łodzi Targowa 61 składają 
cych sie z garderoby męskiej, maszy 
ny do pisania i fortepianu, oszacowa' 
nych na łączną sumę 2500 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 19 czerwca 1933 r. 
Komornik: 

(—) F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. Km 1097/33 r . 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 8-go zamieszkały w Łodzi, 
ul. 11-go Listopada nr 51 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
i2-go lipca 1933 r. o godz. 12 w Ło 
dzi, ul. Pomorska 58 odbędzie się pu 
bliczna licytacja ruchomości, a mia
nowicie: dwudziestu warsztatów tkac
kich oszacowanych na łączną sumę 
zł. 6000.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dn. 21 czerwca 1933 r. 
Komornik: 

(—) ST. STOPCZYNSKI. 

P o s z u k u j e m y 
m a s z y n y 

do apreturowania 
tasiem gumowych 

Oferty sub. „ 1 2 5 " do admini 
stracji „Republiki" 8 0 — 

Do akt Nr. Km 1323/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. IV, Stefan Zajkowski, za
mieszkały w Łodzi, Traugutta nr. 10 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 17 lipca 1933 r. o godz. 11 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 23, odbę 
dzie się publiczna licytacja ruchomo
ści, a mianowicie: pianina, oszacowa
nych na łączną sumę zł. 1000.—, któ-
ie można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 30 czerwca 1933 r. 
Komornik: 

(—) ZAJKOWSKI. 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Ni 8 6 . CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW d e n t y s t y c z n y 

LEKARZA DENTYSTY 3 0 -

A. ŻADIIEW1C1A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

SKIEJ Ni 1 6 4 , parter, Telefon 'Na 127-83. ILADNY pokój umeblowany ze wszel-
kiemi wygodami l telefonem do wy
najęcia. Wiadomość: Wólczańska 62, 
m. 5 (róg Andrzeja) w godz. 3—5 pop. 
i 8—9 wiecz. 
POKÓJ elegancko umeblowany z utrzy 
mantem, telefon, wygody. Trębacka 3, 
m. 4 (róg Narutowicza). 
DO ODSTĄPIENIA mieszkanie 4-ro 
pokojowe, fachy z dużym stołem, 
urządzenie kuchenne, gabinetowe, lo-
dówka ild. Kilińskiego 214. 

IDO ODNAJĘCIA 2 pokoje jeden .i 
frontu, drugi z podwórka. Piotrkow
ska nr. 31, front, II piętro, mjesz. 3 od 
3 do 5. 

4- pokojowe 
mieszkanie 
przyzwoicie umeblowane z wszelkie-
mi wygodami w czystym domu na 
czas dłuższy 

poszukiwane. 
Oferty z podaniem warunków pod: 
„UmeblowaneABC do Adm. „Repu
bliki". 

ze siłą pary z kotła i elektryoznoścm; 
na wszcJkie fabrykacje — przędzalni, 
tkalni, farbiarni, apretury, trykotami 
zaraz DO WYNAJĘCIA. Oferty „Lo-
cale" do Republiki. 

Kupno I sprzedaż 

7łnffl BIŹUTERJE. SREBRO 
SIIUIU kwity lombardowe ku
puje ł płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO. 
PIOTRKOWSKA 7. 

DR. MED. 

L. BERMAN 
Specjalista chor. wenerycznych, skór 

nych i moczopłciowych. 
Cegielnia na 15, t e l e f . 14907. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 4—8 
wiecz.. w niedz. i święta od 9 — 1 

po pol. 30—2 

Do akt Nr. Km 1094/33 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. IV, Stefan Zajkowski, za 
mieszkały w Łodzi, Traugutta nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dnju 17 lipca 1933 r. o godz. 11 
w Łodzi, Przejazd 40, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mia
nowicie: mebli I kasy ogniotrwałej, 
oszacowanych na łączną sumę zł 
2250.—, które można oglądać w dniu 
iicytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 30 czerwca 1933 r. 
Komornik: 

' (—) ZAJKOWSKI. 
Sprawa Sp. Banku Przemysłów 

ców Łódzkich. p-ko Nachmanowi 
Bomsowt 

Posady 

KRÓTKI fortepian Schröder" do 
sprzedania, oraz' salon mahoniowy w 
bardzo dobrym stanie. Zawadzka 35, 
m. 6, od 10—12 i ,3-4 i pół. 
SKRZYPCE koncertowe tanio sprze-
clam Zidona 17, m. 11 od 8—9. 

POTRZEBNY praktykant do większe
go przedsiębiorstwa handlowego, kwa 
iifikacje; ukończenie szkoły średniej. 
Oferty sub. ..ORSA". 
BEZROBOTNI inteligentni wymowni 
wszystkich zawodów ponad 24 'at 
mogą zarobić dziennie zł. 20.— 1 wię
cej, Przy wprowadzaniu artykułu 
pierwszej potrzeby bez konkurencji. 
Zgłoszenia osobiste w czwartek od 
9—1 i 3—5 Przejazd 20, m. 17 (lewa 
ofic.) i 

DO SPRZEDANIA! 1 maszyna do 
skarpetek ręczna 20 igieł i 1 renderka 
ręczna. Łódź, Krucza 30 mieszkanie 24 
od 8 wieczór. 

POTRZEBNY pracownik damski do 
zakładu fryzjerskiego, albo oddam w 
dzierżawę. Ul. Skwerowa nr. 18. 
KWALIFIKOWANA ekspedientka dłu 
goletnią praktyką do filji czekol. po
szukiwana. Zgłoszenia RcpubUka „Re
ferencje^ 
POTRZEBNA fryzjerka i manikurzy . 
stka od zaraz, na stałe w zakładzie 
fryzjerskim. Główna 48. 
POTRZEBNA manikurzystka od .za-
raz. Sienkiewicza 29. Fryzjer Gajn 
kom. 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury 1 robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Telefon 230-79 20-21 

POSZUKUJE słoneczne duże 2 pok. 
mieszkanie z kuchnią, wygodami w 
śródmieściu nie wyżej II piętra, par
ter wykluczony. Oferty sub. „Pewne 
komorne". 

POKÓJ do wynajęcia umeblowany 
lub nie, z używalnością telefonu. UL 
Piotrkowska 37. m. 11. 
CENTRUMI 2 pokoje umeblowane ra
zem lub pojedynczo, z nletorępującerni 
wejściami, telefon odpowiednie dla 
lekarza lub dentysty do oddania. Ul. 
Piotrkowska 62, front II p. m. 8. 

LETNISKA 
i UZDROWISKA 

Baczność??? 
PENSJONAT w pięknej, lesiste] kli
matyczne) miejscowości w majątku 
„ZAKRZEW" godzina jazdy autobu
sem. Oddzielne pokoje z werandami. 
Kuchnia wykwintna. Dla dzieci po
moc szkolna i opieka zapewniona. 

Ceny bardzo niskie. 
Informacje tel. 223-59, godz. 9—12 

i od 2—5 popo). 

W PODDĘBIU. Pensjonat Glorja róg 
Sienkiewicza i Słowackiego dla doros
łych i młodzieży komfortowo urządzo
ne pokoje: elektryczność. łazienka, 
bieżąca woda, kanalizacja. Ceny do-

tępne, informacje telefon 136-24. 

Rozmaite 
« M I A 

FARBIARNIA przędzy, Szlichtarnia I 
Bielarnia, kantor, składy, wozownia, 
stajnia, szopy. 3 pokojwe mieszkanie 
z kuchnią i pojedyncze pokoje dla fa
brycznego personelu natychmiast do 
wydzierżawienia. Ul. Limanowskiego 
41. od godz 4—6 popoł. 9 
DYSKONTUJE weksle bezpośrednio 
lekarzom, adwokatom, aptekarzom na 
dogodnych warunkach. Of. do Repu-
liki pod ..Dyskonto1'. 

BRYLANTY, złoto, srebro, biżuterie, 
kwity lombardowe kupuję i płacę naj
wyższe ceny. Magazyn Jubilerski 
M. Mlzes. Piotrkowska 30. 

PARASOLKĘ zieloną, rączka ż""2 
psicmi główkami, zostawiłam w kinie 
.Casinc" we wtoreek dnia 4.7 o godfl-
il0-ej. Proszę uczciwego znalazcę o 
|lask. zwrot źa wynagrodzenlm, f-
Rozenstein. Ogrodowa 13. 

FRYZJERZY. Zakład z mieszkaniem, 
stara firma sprzedam. Wiadomość w 
Administracji. 

...CZUJE nieprzepartą potrzebę być 
otulona: cichem. ciepłem, szczerem ' 
tkliwem uczuciem po doznanych roz-
czarowaniach. Of. sub. „Zranione ser
ce". 

KOSZYKOWE meble, prawie nowe 
skrzypce, zbiór znaczków poczto
wych, tanio sprzedam. Przejazd 48, 
m. 15. I p. 
KUPIĘ okazyjnie stołowy, gabinet, 
salon, salonik, dywany perskie, biels
kie, lampy-świecznlkl Oferty: „Oka-| 
zyjnie tanio*'. • 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym środkien" 
zetknięcia zainteresowanych stron-
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub suto 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6' 
wyszukać pracownika — niechaj po; 
da drobne ogłoszeni* do „Republiki 

OKAZJA I Sypialka, maszyna i kanaps 
do sprzedana. Adres wskaże Admini-
stracja pisma 
KUPIE natychmiast okazyjnie gabine 
<owe biurko, tel. 108-82. 
POSZUKUJE piwiarnie lub budkę 
węglem z podaniem ceny. Oferty „A. 
HA 

Lokale 

POKÓJ frontowy dwuokienny z wszel 
kiemi wygodami od zaraz do wynaję-j 
cia. Lipowa 20, m. 5. 

Zagubione dokumenty 

ZGUBIONY został kwit kaucyjni' 
Elekt. Łódzk. Nr. 19027 z dn 23.10.2* 
na sumę zł. 50.— na imię D-ra med. S-
Malowista. . 
ZAGINAŁ kwit kaucyjny przy Elek
trowni Nr. 74868 z 9.11 31 r. ha zl. 2" 
na imie S. Rottenhcf, Nawrot 39. . 
ZAGINAŁ kwit kaucyjny Elektrowrt1 

Łódzkiej Nr. 39703 z dn. 20.11.26 « 
na zł. 15.— Eugenjusz Sliwonik. 

Redakcin t Administracja. Piotrkowska 49. - • Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony! Administrada: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24, 
i sportowy 136-44: referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika'' 68-148. 

referaty: miejski 

P r e n u m r a ' a R M u b l i h i " 
w Łodzi zł 
miesięcznie 
zl 5 511 
..tíxprrss' 

j mmmp 
4.-- za odnoszenie do domu 40 gr. 

i z przcsvtka pocztową w Polsce 
zagranica zl. 10.— '„Republika' I 
w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa 

C E N Y A S e A W W A ™ T n i i ^ S A t ! L'¿°H'l?J Z Z Słuszne reklamacje bedą uwzględniane, o W 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodni' 
od ukazania tle pierwszego ogłoszenia. U'1' 
niezwłocznie po ukazaniu sie Juiciego z rzęd" 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. Ą 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treść1 

ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrot11 

zapłaty lub powtórzenia egioszenia. 

,iWce: Wydawnictwo „Republik a". Sp. i ozr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrków n l 


